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Cenu IOzt. 

nejestracja na wyiaztl 
do Palestyny 

w obozach w N iemczecb 
MONA<.::HIUM (I. T. A.) W ostatnich dniach 

Międzynarodowa Organizacja dla spraw 
uchodźców (IRO) w Heidelbergu oficjamie 
zawiadomiła, iż żydowscy uchodżcy w Nłem­
czech mogą rejestrować się na wyjazd do Pa-, 
lestyny, poczym po rejestracji uzyskają ze .. 
zwolenia na wyjazd. Rejestracja odbywa się 
w urzędach Agencji Żydowskiej pod nadzorem 

I 
IRO. Na podstawie szczegółów podanych w I 
ankietach, _ zostanie ustalona kolejność ałij'.i 
petentóV1·. 

„ ... „ ........................................................................................... ...il.' 'r.':;wm ........................................ „„ ... „._ 

Jedyna · odpowiedź 
Wah~nie czy · ma·newry 

Wiemy już jak jiszww zareagował na 
ostatnie po1mnięcia Stanów Zjednoczonych 
na Radzie Bezpieczeństwa. Obok zupelnie 
zrozumiałego oburzenia przeciw wyraźne.i 

Stanów Zjednotzonych 
Wykre~ne oświPdczen-ie Trumana 

zdradzie uchwały ONZ, nie można .iednak NOWY. JORK. Decyzja _Agenc_ji Żyd~w~k,ej I czy plan powierz;ictwa uzyska na Radzie po­
było "'UU . , b. , de· . ,„ ; 'd . w sprawJe proklamowama panstwa zyoow~ trzebnych ,7 głosow. Wobec tego zwołanie spe­
. "' '!'1azyc 0 Jawow. P? es3i w:sro m~s skiego dnia 16 maja t.j. w dzień po zakończe- cjalnej sesji Generalnego Zgromadzenia stoi 
zy~ows~ich w Pale:1tynie. Ji~zu~ pales~yn- niu mandatu brytyjskiego oraz deklaracje de- raczej pod znakiem zapytania. „New Y()rk 
ski - Jak zresztą'\ ccily narad zydowski -,legatów Francji i Kanady n.a Radzie Bezpie- Times" podał pogłoskę, jakoby prezydent 'l'ru­
zdawal sobie doskonale sprawę z faktu, iż czeństwa odmawiające wypowiedzenia się za man przygotowywał już drogę do uznania 
dzień 29. listopada ub. 1·oku nie oznaczał lub przeciwko planowi USA w sprawie od- państwa żydowskiego. Biały Dom zaprzeczył 
jeszcze ostatecznego zwycięstwa w naszej dania Palestyny pod powiernictwo ONZ, wY- jednak tej pogłosce. 
walce, a był jedynie jej pierwszym etapem. wołały niewątpliwie poważne zamieszanie, w 
Podobnie jak przygotowani byliśmy do obozie antypodziałowym. WASZYNGTON. Na odbytej w dniu dzi­

siejszym konferencji w Białym Domu, prezy­
dent Truman przedstawił stanowisko rzadu 
amerykańskiego w sprawie Palestyny. P~e­
zydent potwierd7.il, iż Stany Zjednoczone wy­
powiadają się obecnie za oddaniem Palestyny 
pod powiernictwo ONZ, celem zapobieżenia 
rozlewowi krwi, który musiałby nastąpić w 
tym kraju po wygaśnięciu mandatu brytyj-

sprowokowanych przez Anglików, rozru- . R~eczi:iik ~elegacji USA dał do zrozumie­
chów arabskich wiedzieliśmy również ·e i ma, ze me wiadomo, czy na wtorlrnwym po-

. ' · ' z siedzeniu Rady, Stany Zjednoczone prze•:hta-
1~ f 0!u~ m'łędz'l(':aro~owym r;iog~ nas ocze wią konkretny plan pow.iernidwa ONZ. Rze­
kiwac Jeszcze rozntf: niespodzianki. Dlatego cznik dod ł że w zw·ązku ze stanowiskiem 
sta·noi~isko USA nie pozbawiło nas zdecy- Francji i ~~nady, sta~y Zjednoczone musza 
dowama do wytrwania w walce o sarnodziel ponownie przedstawić swój ostatni projekt. 
ność polityc.zną. Delegacja USA 

0

nie jest bynejmniej pewna, 

Uchwala ONZ nie byla żadnym "podar- ------------------... ---··-------------• kiem" dla narodu żydowskiego. Chyba nie 
'" mniejsz_yrn 3topniu n-iż inne narody za­
.~luiyliśmy na wolność i własną o_j0$y;m~. 
W lwitdym razie zapłaciliśmy o wiele 
tl.l'ięhszą cenę na przestrzeni -wieków, a 
~wla,szcza w osta:tnim dziesiątku lat. Jakież 
prawo posia#a.ją imperia:Uści ąnglo~scy dp 
f ryrnarczenia. naszą SJPObodą i naszymi pra 
wami do samodzielnego byti~ państwowe­
go'! Rozumiemy doskonale, że podobnie jak 
przed kflku miesiącami zadecydowało o p1·0 
syjonistycznym stanowisku USA nie poczu 
cie słuszności naszej sprawy, lecz kalkula­
cje wyborcze, tak dziś za parawanem rzeko 
mego dążenia do załagodzenia sporu arab­
sko-żydowskiego i znalezienia "kompromi­
s-u" snują się cienie królów nafty, któ1·zy 
widocznie zdołali przekonać Trumana o 
większe.i wad~e ropy od względów wybor­
ców żydowskich w USA. 

Z,d~·aiia USA w niczym jednak nie po­
mniejsza naszego zdecydowania osiąg­
nięcia samodzielności w myśl prawomoc­
n'!/c~ uchwal ONZ. Toteż wszystkie wysił­
k,,, 3iszuwu skoncentrowane są obecnie wo­
kól walki o realizację tJ1ch uchwał. Oświad­
czenie Agenc.ii Zyaowskiej, odrzucajace ka 
tegoryczn'ie jakiekolwiek próby "kompro­
misu" - którego ce7. .fest przejrzysty -
posiada poparcie nie tylko cal.ego narodu,, 
ale i wszystkich sił demokratycznych w 
świecie, które w próbach zdezawuowania 
uchwaly ONZ widzą poważne niebezpie­
czeństwo dfo. dalszej egzysteno.ii Narodów 
Zjednoczonych i współpracy międzynarodo­
wej. 

Zgodnie z oświadczeniem A_qenc:ii Zydow 
skiej. w dniu 16. ma.Ja, t.j. w dzieii po ewa­
kuac-fi Brytyjczyków z Palestywy, zostanie 
proklamowane pa'Mtwo żydowskie. Oto je­
clyna odpowiedź. jakiej wizielić możemy 
dzisiaj wszystkim tym, którzy próbujq 
imicrnożliwić rozwia,zanic problemu pale-
st1niskicr10. • 

D -:.. terminn swakuaoji wojsk brytyjsk"ich 
z Palestyn:11 po.zostały .'iesu;ze niecałe 2 mie­
s-iące. Anglicy - jak dotychoza.s - zapew­
niają o swym pragnieniu ))jak na.iszybszej" 
ewakuac_ii swych żołnierzy . Obawiamy się 
iednak, że i z te.i strony rnogą nas oczek:­
wać „niespodzianki", które , _!Zmuszą" An­
qlików do dłuższego pobytu w Pa1<'sfyn·ie. 
Z dlatego jedn11m z naczelnych postulatów 
staje sie dziś dotrz'ł!manie terminu ewal~na­
r.:ii Anglików z PaJ,estym;. Jale dlugo p0$o­
stają oni .ieszcze w kra.iu. uniem.ożliwia}ą 
prze.fr-cie 1cladzy przez żydów, utrudniają 
pm·ozumienie z Arabami i 11rowokują coraz 
'lJoważniejszc niepokoje w 7;,raju. 

Zda.iemy sobie sprawę z niezliczonych 
trudności. .iakie oczekują nas przed osta­
teczni1m u.zyskaniem samodzielności . .Jest 
to .iednak .iedyna droga zarówno dla jiszu-
1c.~k· i ·~ ~ ttQ/l<OdlJ.. 

ił!. w., 

1&~go .maja :ProklamatJa 
- Pa ństwa Zydowskiego 

JEROZOLIMA. EGZEKUTYWA AGĘN­
,CJI ŻYDOWSKIEJ NĄ POSIEDZENIU, 
ODBYTYM WE WTOREK.. WIECZO'RE!\I 
W TEL AWIWIE, POSTANOWIŁA, żE O­
GŁOSZENIE P~STWA ŻYDOWSKIEGO 
W PALESTYNIE N:ASTĄPI 16 MAJA 
BR. TJ, NASTĘPNEGO DNIA PO WYGA~ 
NIĘCIU 1\IANDATU BRYTYJSKIEGO. 

JEROZOLIMA. Dzisiaj wieczorem w 
Tel Awiwie opublikowany został urzęd-0wy 
komunikat Agencji żydowskiej i Waad 
Leumi, który stwierdza, iż żydzi palestyń­
scy sprzeciwią się wszelkiej propozycji, 
zmierzającej -do przeszkodzenia lub odro­
czenia utworzenia państwa żydowskiego. 
Obie organizacje żydowskie odrzucają rów­
nież projekt oddania Palestyny pod powier 
nictwo ONZ nawet na okres pi-zejściowy, 

gdyż byłoby to zaprteezeniem niezawisłóś 
ci żydów i oddaniem Palestyny pod władZę 
wojsk obcych. Komunikat podkeśla, iż ży­
dzi palestyńscy gotowi są współpracować 
z Arabami. Państwo żydowskie głosi k omu­
nikat - jak najchętniej podejmie współ­
pracę z k_rajami sąsiednimi, zawierając z ni 
mi stałe układy. Państwo żydowskie uczy­
ni również wszystko, by przyczynić się do 
utrwalenia pokoju i rozwoju krajów Blis­
kiego Wsch.odu. 

• JEROZOLIMA. Rzecznik Agenoji żydow 
skiej oświadczył, że 4 kwietnia rozpoczną 
się w Tel Awiwie obrady Biura Wykonaw­
czego Swiatowej Org-anizacji Syjomstycznej 
Na kongres przybędzie z zagi:anicy 30 
członków Egzekutywy celem omówienia 
spraw związanycl1 z utworzeniem państwa 
żydowskiego. 

Weizman piętnuje politykę USA 
, w sprawie Palestyny 

NOWY JORK. Dr. Chaim Weizman, zapo-, latami narodowymi z.wrócono się do żydów z 
wiadając -bliski wyjazd do Palestyny, oświad- żądaniem, by zadowolili się 1/8 obszaruPalesty 
czył, że cierpienia żydów palestyńskich „zna- ny, Zaakceptowaliśmy te ograniczenia jedy­
cznie się zwiększą i przedłużą w wyniku po:- nie dlatego, że zaleciła je najwyższa władza 
lityki amerykańskiej, która zachęca tak óar- międzynarodowa, oraz w nadziei, że na przy­
dzo Arabów do agresji". Z drugiej strony znanym nam ograniczonym obszarze będzie­
Weizman ostro krytykował obecną politykę my mogli swobodnie wychowywać nasz naród 
brytyjską w Palestynie. Weizman uważa, że i uzy,skamy przynajmniej cząstkę suwerenno­
wszystkie strony zainteresowane powinny pod ści. W ciągu ostatnich 25 lat usiłowałem osią­
dać się sądowi Narodów Zjednoczonych. gnąć porozumienie, by zado$ćuczynić intere-

Jestem przekonany - powiedział Weizman som arabskim w Palestynie i poza jej grani­
- że naród żydnwski musi twardo obstawać cami. Nie doszło jednak do żadnego załatwie­
przy załat,i;ieniu sprawy, zaleconej przez Ge- nia sprawy, ponieważ przyw·ódcy arabscy nie 
neralne Zgromadzenie ONZ. W imię kompro- przyznawall żydom podstawoweg0 prawa do 
misu między żydowskimi i arabskimi poqtu- tych elementarnych swobód, jakich domagali 

CZY DOJDZU~ DO SOJUSZU MIUTAR­
, NEGO liRAJóW l.1IGI ARABSKIEJ·? 

NOWY JORK Agencja Associated Press 

się wszędzie dla siebie oraz nalegali, °;,•y cała 
Palestyna stała się Państwem arabskim mi­
mo tradycji i historii, która wiążę żydów z 
tym państwem. Jasne jest, :ile tego samegc 
Arabowie domagają się również dzisiaj. Jest 
.to żądanie, które odrzuciłby każdy be-zstron-

podaje oświadczenie generalneg.o sekreta- 'llY trybunał. 
rza Ligi Arabskiej -.- Azzam Paszy, złożo-
ne w sprawie współpracy wojskowej kra­
jów arabękich. Azzam Pasza powiedział, że 
na najbliższym posiedzeniu Ligi będzie roz­
patrzona propozycja rządu brytyjskiego 
w sprawie podpisania układu wojskowego 
pomi-ędzy 7 kr~jami n~ do l1lgi 
~~ .-

Mówi-ąc o tolerowaniu napci~ci aratbskich, 
Wcizman s·twierdził, że nigdy nic zr-0zumic, 
w jaki sposób mocarstwo, sprawujące man­
dat, mogło pozwolić na to, aby siły arabskie 
swobodnie dostawały Się do Palestyny i przy­
goto'IĄĄYWały bezkarnie wo.jnę przeciwko Ży­
Giom i J>?Zec-i'Wkl9 rozwiąz'ankt, z-~~!lOOofte· 

skiego. Truman wezwał Żydów i Arabów do 
zawarcia r ozejmu i oświadczył, że Rada Bez­
pieczeństwa winna zaprosić niezwłocznie przed 
stawicieli obu narodów dla omówienia tej 
sprawy. 
Licząc się z · ujemną reakcją, jaką zmjana 

stanowiska USA w sprawie Palestyny wywo­
łała wśród Żydów, prezydent stwierdził, że 
rozciągnięcie powiernictwa ONZ nad Palesty­
ną nie oznacza zarzucenia planu podziału te­
go kraju i nie przesądza ostatecznego rostrzy­
gnięcia tego zagadnienia. Powiernictwo ONZ 
ma wypełnić jedynie próżnię, jaka powstałaby 
po wygaśnięciu mandatu brytyjskiego w dniu 
15 maja br. 

FRANCJ A I KAW~A NIE POPIERAJĄ 
STANOWISKA USA W SPRAWIE PALE· 

STYNY 
NOWY J(}RK Delegaci francuski i kall'a· 

dyjski zak-0munikowa1i na posiedzeniu Ra­
dY Bezpiec.zeństw3i, że nie są w stanie po· 
przeć propozycji amerykańskiej w spra.wie 
ustanowienia. za:rządu powierniczego w: Pa· 
les.tyn~ . . , 

Rrz~q:st~eiel Francji - Parodi, zapro­
ponował aby ;Rada Bezpieczeństwa zebrała 
się na. tajnym . posiedzeniu celem zapozna­
nia się z bardziej szczegółowymi wnios­
kami USA przed powzięciem decyzji zwoła 
nia sesji Generalnego Zgr-0madzenia ONZ. 

Delegat-kanadyjski oznajmił, że reprezen 
towane przezeń państwo nie może poprzeć 
żadnej akcji do czasu złożenia dowodów, 
iż istnieje zgodność poglądów najbardziej 
zainteresowanych państw co do rodzaju 
najodpowiedniejszej akcji . 

NOWY .JORK. Przedstawiciel Francji Paro­
di, zaproponował na środowym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa, aby zarząd powierni­
czy zorganizował w Palestynie kantony ży­
dowski i arabski oraz wprowdził tymczasowy 
system imigracyjny „sprawiedliwy dla Ży­
dów i Arabów''. W tej formie delegacja fran­
cuska przyjęłaby propozycje Stanów Zjedno­
czonych w spi·awie tymczasowego powiernict­
wa ONZ na terytorittm Palestyny. Parodi do­
dał, że jego wniosek w sprawie \I.tworzenia 
kant-0nów nie przesądza ostmecznego 110zwią­
zania zagadnienia. 

Delegat libański Camille Chamoun uznał 
propozycję francuską za „nieprakty:::zną"; oś­
wiadczył natomiast, że Arabowie zgadzają się 
na zwołanie nadzwyczajnej sesji Zgromadze­
nia w myśl propozycji USA. 

Przedstawiciel Egiptu Nahmoud Bey Fawzi 
oznajmił, że Arabowie nie zgodzą się na po­
dział Palestyny bez względu na to, w jakim 
stopniu zostanie on „osłodzony". 

Przedstawiciiel Agencji Żydowskiej rabin 
Abba Hille! Stlver oświadczył, źe nie będzie 
komentował propozycji amerykańskiej do 
chwili formalnego jej przedstawienia Radzie. 
Następnie Silver odczyta'ł oświadczenie, wy­
dane we wt-orek przez Agencję Żydowską i 
Vaad Lelłmi w sprawie decyzji Żydów utwo­
rzenia własnego państwa z dniem 16 maja. 

--u.,.rtowaał w Kenii 
ogłosili sł„aik gttdewy 

TEL-AWIW (obsł. wł.) Imtgranci żyd,ow 
scy, znajdujący się w Kenii, nadesłali tele 
gram, w którym donoszą o proklamow-aniu 
24-godzinnego strajku głodowego na znak 
protel'ltu przeciwko odroczeni» ~nu 
~ia ieh do ~aolest~ . 



Str. ~ 

„Zdrada wobec podziału 
zdrada demOkraCii" 

Protest w Sicinach Zjednoczonych 
W ASZYN'GTON„ Na ostatnim po- nie ma droż!ilzej krwi?" Prasa amerykańska dzono wielką stratę. Z każdego punktu wf­

eieduniu Izby Reprezentantów szereE!' dono~i również, że Stassen, pragnący wysta dzenia. sytuacja jest znacznie cięższa niż 
posłów wystąpiło z krytyką decyzji wić swą kandydaturę na stanowisko prezy w chwili, gdy Zgromadzenie Generalne po-· 
;rządu amerykańskiego cofnięcia popar- denta z ramienia partii republikańskii'j, czątkowo zwołało specjalną sesję dla roz-

. dl · kt d · 1 p 1 t występując 20 mat'ca na zjeździe partii re- strzygnięcia kwestii palestyńskiej: naród 

Kronika wydarzeń .. 
w Palestynie 

JEROZOLIMA. Na drodze Safed -
Rosz-Pina autobus żydowski najed1ał 
na elektryczną minę, skutkiem czego 
wysadzony został w powietrze. Ciężko 
ranni zostali: Jose! Lessel, lat 44, Zeev 
Henoch Oseth, lat 18, Beniamin Kohea , 
lat 40, Rafael Atteych, lat 80 i Josef 
Kohen, lat 48; 7 innych pasażerów jest 
lżej rannych. 

ciq. p a trdie ~ po zia u a es ynf Y· publikańskiej stanu l\finneasota w Saint Stanów Zjednoczonych żą.da i zasługuje na 
ose emo uatyczny z Kali ornii Paule potępił zn1ianę polityki Stanów Zjed- wytłumaczenie wyraźnych błędów polityki JEROZOLIMA. Oddziały Hagany 

Holifield okreśJił politykę rządu jako noczonych wobec podziału Palestyny jako amerykańskiej, względem Palestyny. Ist- usunęły cały szereg na wpół zniszczo­
„chwiejną i słabą". ; ,,we-iwan.ie do anarchii międzynarodowej". ni~j~ mnóstwo n_ieof~cjalnych. usprawiedl~: nych domów, które służyły jako pota­

„Nigdy jeszcze - powied.ział on - l Wyśmiał on rzll;d za, to, że domagał ~ię o.n w1_en. powoływan.ie się na .z!111a1'.ę sytu~cJ1 jemne przejście z dzielnicy Jaffy, Man­
-koła rządzące nie zawiodły tak tragicz-1 od ~ady Be.zpie.czenstw~ wyrzeczer:ia się m1ędzyi;iar?doweJ, na sł'.l-bo~c WOJSkow:ą it?; shich, do pozycji żydowskich na granicy 
nie jeżeli chodzi 0 dotrzymanie swych podziału z ~eJ d.l':1w~czne.i przyczyn~. iż bez- .Jednakze zadna odpow1edz1alna osob1stosc 

1 

Tel-Awiwu Bt d nk' t b ł , . t . 

b
' · . . . . prawny opor Arabow wobec decyzJ1 Orga- oficjalna nie rozpatrywała otwarcie prak- . . · 1 Y 1 ,e Y Y sw.1e 0 nymi 

:to ow~ązan. ChwieJna ~ s~aba postawa, nizacji Narodów Zjeqnoczonych nie ustaje". tycznych stron kursu polityki amerykań- pozycJami dla st~~elcow a~abslnch ... 
wykazana przez O~=>iąpieme od _dotych- Gazeta ,.New York Herald Tribune" pi· skiej na Srodkowym Wschodzie i nie poda Podczas akcJl brytyJSka pohcJa 
czasowego sta.now15k.a w ~prawie Pale- sze również. że ustanowienie po\viernictwa ła żadnych przyczyn, dla których kurs ten ostrzeliwała członków Hagany. -
stynv.' st~now1 ~uli;n1~<l:~YJff'>; pu_nkt po- nie umniejsz:J odpowiedzialności wojskowej trzeba było tak szybko zmienić po jego na 
z~aw1o_ne.l wyrazne.i _lm_n poh.tyk1. zagra- której mogłaby wymagać realizacja podzia kreśleniu. Jeśli takie przyczyny istnieją, 
~nczncJ USA.. Posu:11ęc1~ .to ]est Jeszcze łu, a. mot!ifJie nawet ją zwiększa. Gazeta należy je otwarcie omówić, w przeciwnym 
1e.dnym krokiem. ?slab~;qącym _N~roa:y stwier~za., ;,~ ,.prestiżowi Organizacji Naro- wypadku Stany Zjednoczone będą musiały 
ZJednoczon_e._ w ktoryc~. ko:t?-centruJe s:ę dów ZJednoczonych ze.dany został cięki cios ponosić hańbę za to. że dązą do ukrytych 
cał~ nadz1c1a na pokoJ m1ędzynarodo- a prestiżowi Stanów Zjednoczonych wyrzą- celów kosztem sprawiedliwości." 
'VY . 111111111111mu11n111111n111111111111mm111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t111111111111111111111 

Inny poseł demokratyczriy z Kalifor 
nii - Douglas, oświadczył, że co!nię· 
cie prz~z USA poparcia planu podziału 
Palestyny jest zdradą pokładam:go w 
Stanach Zjednoczonych zaufania. 

Bevin . ·- . · wc1qz zapewnia 
„do.brej"' w oll Anglików 

WASZYNGTON, Wybrany do Iżby LO~_YN,_ ~rzemawiając w Izbie. Gmin, mandatu brytyjskiego w Pal~tynie dnia 
Reprezentantów w dodatkowych wybo-1 bry~Y.Js~1 _minister. sp!aw zagra1:1cznych 15 maja i całkowitego wycofa.nia wojsk bry 

h B . . · k , Bevm oswv:tdczył, ze mimo wycofarua przez tyjskich do dnia 1 sierpnia. · 
r~~ . W r~nx z ramiem~ ame.ry an- USA s\vego poparcia dla planu podziału Pa Komunikat agencji Reutera dodaje, że 
sk1eJ \artJi Pracy popieraneJ J?r:ez 1estyny, rząd brytyjski nie zmienił swej po jest to jedyna decyzja w spru.wie Palesty 
Wallace a, Leo Isaacson, przemaw1aJąc lityki. Rząd brytyjski - dodał Bevin - ny powzięta na posiedzeniu gabinetu i że 
W czasie debaty nad planem Marshalla, nie mote zmieniać swojej polityki tylko dla. própor.ycja Stanów Zjednoczonych w spra­
ostro skrytykował zmianę stanowiska tego, że niektóre inne państwa występują wie powiernictwa nad Palestyną nie była 
rządu USA w sprawie nlanu podziału z pewnymi· propozycjami. Na.sza decyzja rozważana ze względu na jej zbyt ogólni­
Palestyny. Isaacson oświadczył, iż rząd w .sp~aw~e wrco~a°!'ia się z Palestyny ~e kową formę. 
amerykański zarzucając plan podziału zm1e!l1 się rowm~z, pod wpływem takich LONDYN. Izba Gmin uchwaliła w trze­
Palestyny, uległ presji magnatów nafto czy ~nnyo~ posunięc Generalnego Zgroma- cim czytaniu proJ'ekt tzw. ustawy palestvń-

h kt . l l 't ły . dzcma ONZ. " wyc ' . ~ryc :i {ap1 ~ . zaa.ngaz?wanc Minister kolonii Creech Jones podkreślił skiej, kióry przev.riduje wygaśnięcie manda 
są w krałach arabskich zwalczaJących ?.e swej strony, ie Wielka BrytaRia obsta- tu brytyjskie.go w Palestynie w dniu 15 
plan podz1a~ ?alestyny. je przy swoim stanowisku, że mandat bry- maja br„ oraz wycofanie stamtąd wojsk 

Jednoczesme Isaacsón :r.aatakował tyjski w Palestynie wygasa 15 maia i brytyjskich z dniem l sierpnia. Projekt u­
plin Marshalla twierdząc, ~ iż jest on pragnie ona ~-ycofać swe wojaka do 1 stawy przesłany zostanie obecnie do Izby 
próbą szantażu wobec narodów euro· czerwca. Lordów. 
peiskich i „bezwstydnym przejawem Przedstawiciele opozycji wyrażali pod- LONDYN, Agencja Reutera poda.je z 
dążenia kół wojskowych i reakcyjnych czas dyskusji niezadowolenie z powodu fak Melbourne oświadczenie australijskiego mi­
do rozbicia Ś\viata na dwie cz~ści". tu, że rzą.d nie reaguje na decyzje USA nistra spraw zagra.nicznych Evatta, który 

w sprawie Palestyny. był przewodniczącym komisji pal~styń-
WASZYNGTON, Jak donosi agencja 

TASS, Departament Stanu Stanów Zjedno· 
czonych opubliko,vał w prasie z polecenia 
sekretarza stanu Marshalla, jego oświadcze 
nie, w którym bierze on na siebie całą od­
powiedzialność za postanowienie Stanów 
Zjednoczonych wyrzeczenia się planu po­
działu Palestyny i zaznacza, że „poważna 
sytuacja międzynarodowa" jest częściowo 
przyczyną postanowienia Stanów Zjedno­
czonych. 

·w swym oświadczeniu Marshall twierdzi. 
7,e stanowisko Stanów Zjednoczonych w 
kwestii palestyńskiej ogłoszone w dniu 19 
marca w Radzie Bezpieczeństwa · przez 
Austina jest ,.nader celowe" i że wniosek 
USA w sprawie powiernictwa stanowi rze­

. ko~o „podstawę dla uregulowania przez 
Narody Zjednoczone sytuacji istniejącej w 
Palestynie". 

W Stanach Zjednoczonych wzmaga się 
krytyka zmiany stanowiska USA w kwestii 
-palestyńskiej. Według informacji praso­
wych ?: Los Angelos przy wejściu na uni­
"1.•ersvtet , kalifornijski, gdzie 20 marca wy­
głosił przemówienie Marshall. zorganizowa­
na została demonstracja, w której brało u­
dział tysiąc osób. Demonstranci nieśli pla­
katy treści następującej: ,,Zdrada wobec 
Palestyny - to zdrada pokoju". Zdrada 
wobec podziału - oznacza zdradę demo­
kareji'' · „Które z wielkich towan;ystw naf· 
to~cb rządzi w Białym Domu?" „Czyż 
.,„ ... „ .... „ ._ritt '• ''"'''! łl !lłł l lltttll l ll •t•••' • lłllłh llll ! l !I 

Ameryk ańskie Towarzystwo 
lotn'cze 

Prnrwa'o kft„011 kacię z Palestyni 
TEL~AVIV (obsł. wł.). Ameryka11skie To­

warzystwo Lotnicze (Trans World Air Lines) 

Co się tyczy sporu międzv Żydami i Ara- skiej Generalnego Zgromadzeni ONZ. Ko· 
bami w Palestynie, to Bevin zapewnia, mentując decyzję rządu USA cofnięcia po­
że rząd brytyjski pragnie w sporze tym za- parcia dla planu podziału Palestyny, Evatt 
chować neutralność ( ! ) I oświadczył: „Byłoby rzeczą niepokojącą, 
Kończąc, Bevin oświadczył, że Wielka Bry · gdyby wyłącznie argumenty polityki mo­

tania gotowa jest przekazać s.wój mandat I carstwowej lub też wygody miały dopro­
palestyński karoej instytucji, jaką powoła wadzić do zmiany decyzji Narodów Zjed­
w tym celu ONZ. Są.dze-powiedział Bevin noczonych". 
- że im Hybciej wyjdziemy z Palestyny, Zdaniem Evatta, uchwała ONZ w sprawie 
tym będzie lepiej. Palestyny była sy!'ltema.tyC$nie podminowy 

wa,na przez intrygi antyżydowskie. 
UCHWAŁY GABINE'.tU BRYTYJSKIEGO 1 Minister zwrócił uwagę na fakt, ie Ko-

W SPRAWIE PALESTYNY , misja palestyńska kilkakrotnie zmieniała 
'LONDYN. Agencja Reutera donosi, :ie swe projekty na życzenie Wielkiej Brytanii 

w dniu 22 marca gabinet brytyjski potwier , celem ułatw~enia jej wycofania swych sił 
dził swą decyzję w sprawie zakończenia zbrojnych z Palestyny. 

Diiennik arabski prowadzi· agitację 
aa rzecz .• Ar~ii Wyzwolenia 

JEROZOLIMA (obeł. wł.) W związku z lenia wojskowego oraz popierającym Wy· 
przybyciem Kaukadżiego do Palestyny, re- soki Komitet Arabski przeciwko armii Ligi 
<!aktor tygodnika arabskiego „As-Sariach" Arabskiej. 
pisze m. in. : „Nie ulega kwestii, iż władza Tygodnik ten prowadzi agitację na rzecz 
w Palestynie będzie należała do dowódców króla Abdulli i jego zwolenników, oraz jed­
armii. Pewne osoby będą musiały zrezygno nocześnie atakuje osoby zbliżone do Wyso­
wa6 ze swych ambicji. Władza musi obec- kiego Komitetu Arabskiego, które zda­
nie znajdować się w rękach osób wojsko- niem tygodnika „nic nie czynią dla ojczy­
wych. Akcja oparta. jedynie o entuzjazm zny". 
i nie prowadzona według planów wojsko- Redaktor tygodnika pochwala angielską 
wycb, powoduje trudności i zamęt, co jest radiostację Srodkowego Wschod.u, która po 
niedopuszczalne". daje „prawdziwe wiadomości" o walce A-

Powy:isze słowa. tygodnika skierowa.ne są rabów i ilości ofiar żydów, podczas gdy 
przeciwko Abdull Kadrowi i innym priy- radiostacja Jerozolimy umniejsza ilość o­
wódcom band nie posiadajl\cYm wyszko- fiar ze strony .żydo\J.•skiej. 

-------------------

Członkowie lrgun11 rabują . auta 
we wsiach arabskich , powiadomiło o przerwaniu bezpośredniej ko­

munikacji miedzy USA a Palestyną. Oficjal­
nym argumentem przerwania komunikacji TEL-AWIW (obsł. wł.) Członkowie Ir- arabskich, utrzymujących przyjazne stosun 
jest fakt ostrzeliwania jednego z samrlotów gunu udali się do spokojnych wsi arabskich ki z sąsiadującemi osiedlami żydowskiemi. 
amerykańskich ze strony wsi arabskiej, po wy położonyc_h w okolicy osiedli żydowskich JEROZOLIMA (obsł. wł.). Członkowie Trg1.1-
startowaniu samolotu z lotniska Lyddy. i zrabowali dwa cięzarowe i dwa małe auta, nu dokonali napadu na korespondenta „Pa-

Francuskle i bolenrlcrskic towarzystwa lot- należące do Arabów. 'l'en prowokacyjny lestine Post" t. Majzelsa oraz na kilku cnro-
nicze będą w dalszym ciągu obsługiwały bez- czyn został dokonany celowo w pobliżu pe,iskich dziennikarzy. . 
póśrednią linię lotniczą między Lyddą a Euro- . . . . T. Majzels został zatrzymany przez człon-

straży ~ydowsk1eJ okohcznego osiedla. ków Irgunu na ul!cy·Ben-Jehuda. i siłą wtrą-
PO.i>owszechnle uważają, że pnerwciniE' beż- . Na posied~eniu. Rady ~i?jskiej Pe~ach- , con:v do skl7pu. Zdjęto z _niego ubranie i O<ie-
1,0średniej komunikecji ~otni c7.ej ze st an~mi 

1 
T~kwy_ pow_zięto Jednoglos_me _rezoluc.ię ?-1 brano mu pistolet. T . ~aJz:l~ poi:uszył . tę spr~ 

Zjednoczonymi ~powodnie straty ekonomicz-: stro p1ętnuJącą. ten prowokacyJnY akt, sk1G: wę podczas kon!erenCJl pta~oweJ z orzedsta 
ne w Palestynie. rowany przeciwko spokojnej ludności wsi wicielami Agencji Żydowskiej. 

JEROZOLIMA. W dniu wczorajszym 
na ulicach Tel-Awiwu 4 Zydów zostało · 
rannych od zabłąkanych kul. 

Wczesnym rankiem na granicy TeJ­
Awiwu i Jaffy zabita została Szoszana 
Simani, lat 14. 

JEROZOLIMA. 
Oddziały arabskie usiłowały zdobyć 
osiedle żydowskie w Negewit'!. Wśr6d 20 
zabitych w starciu napastników znaj· 
duje się oficer brytyjski. Stał on na cze­
le bandy 400 Arabów, kóra przez od­
działy Hagany została rozproszona. 

JERQZOL1MA. Reakcję Żydów w 
Palestynie na zmianę poglądów Amery­
ki w sprawie podziału ujmuje w arty­
kule wstępnyrn_„Palestine Post". Arty­
kuł ten kończy się słowami: ,,Naród Ży­
ciowski nie zaprzestanie walki, pełnej 
poświęceń w obronie niezaprzeczalnych 
praw swych do Palestyny. Praw tych 
ani teraz, ani później nie da się zniwe-
czyć." · ~·, 

L 

V JEROZOLIMA.. Na szosie Wiodącej db,..~e 
rozolimy najechał na minę autobus żydow 
ski. Autobus uległ całkowitemu zniszczeniu 
przyczym zginęło 11 pasażerów. 

JEROZOLIMA. W okolicach między 
Jaffą. a Tel-Awiwem Arabowie zaatakowali 
osiedle żydowskie, używając ciężkiej bro­
ni. Wywiązała sią walka, w której 1 żyd 
został zabity, a 3 odniosło rany. 

CZŁONKOWIE HAGANY UWOLNIU POK\.) 
.JOWO USPOSOBIONEGO ARABA SCHWYw 

T ANEGO PRZEZ GRUPĘ SZTERNA 

TEL-AWIW (obsł. wł.) W ostatnich dniach 
członkowie grupy Szlema dopuścili się znowll 
prowo-kacyjnego czynu. W jednym z osiedli 
Szaronu schwytali oni Araba, należącego do _ 
k6ł arabskich, dążących do utrzymywania 
przyjaznych stosunków z Żydami. O fakcie 
tym została :Qatychmiast powiadomiona Haga 
na. Cdonkowi~ Hi!gany zatrzymali auto, w 
którym wywieziono Araba i uwolnili go, po 
czym przewieźli do miejs-::a zamle52kania. 

TEL·A WIW (obsl. wł.).W jednej z osta­
tnich audycji radiowych Hagany w języku 
arabskim podano wiadomości o dywer­
syjnych aktach bandy arabskiej, rekrutu­
jące; się z hebrońskich „bojowników świę­
te; wojny"; która dokonała ostatnio napa­
dów na arabską linię komunikacyjną na 
drodze Latrun·Ramallah. 

Mieszkańc. arabskiej wsi Bir-Edas ma· 
·sowo wracają do swego osiedla po wycofa­
niu się bandy arabskiej. Uskarżają się oni 
na wielkie szkody wyrządzone im na sku­
tek atclków na osiedla żydowskie w ich oko 
licy. 

Wysoki komisarz ob · ecu je 
HAIF A ( obsł. wł.) W odpowiedzi na te­

legram rabinatu Haify, żądający uwolnie­
nia uwięziofiych żydów i przewiezienia do 
Palestyny deportowanych do Kenii - Wy­
soki Komisarz Palestynyn nadesłał od·µo­
wiedź, w której m. in. jest powiedziane: 
„Władże nie mogą zatwierdzić natychmias­
towego uwolnienia aresztowanych żydów. 
Niewinni zostaną uwolnieni". W odpowiedzi 
wskazuje się również, iż zostaną przedsiQ­
wzięte konieczne środki celem przewiezie· 
nia do Palestyny wszystkich zatrzymanych 
tydów, którzy w swoim czasie zostali 
deportowani z Palestyny i znajdują się o­
becnie w Krni. lch powrót do Palestyny na­
stąpi nie później niż w lipcu. Dokładny ~er 
min nie może być ust::i.lony, dopóki nie 'J ­
k01\czono odpowiednich pr.i:ygotowań dla 
sprowadzenia deportowanych do Palestyny 
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· TRZY MfESIĄ ~E 

Jak rzec.zn 

.M6STY 

Rozmowa z N-eomi Meskovsłły 
o tańcu palestyńskim 

Jak już pokrótce donosiliśmy, w tych 
dniach przybyła do Polski znakomita tan­
cerka. palestyń&ka NEOMI ALESKOWSKY. ik Hagany 

ocenia dotychczasowy· ·przebieg walki w Palestynie 
W czasie rozmowy z naszym współpracow­
nikiem, AleskowSky op.owiedziała o swej 

działalności artystycznej oraz o rozwoju 
tańca w Palestynie: 

Przeszło trzy miesiące minęły od czasu, 
gdy Ogólne Zgromadzenie Org. Narodów 
Zjednoczonych powzięło decyzję o utwo­
rzeniu państwa żydowskiego." Wówczas to 
rozpoczęła się wojna, którą wypowiedzia­
ły nam i tej uchwale kierownictwo arab­
s~e ! gospodarze kraju. Podobnj.e jak trzy 
nues1ące temu, cały jiszuw z naprężeniem 
oczekuje wiadomości z Lake Success, gdzie 
znów toczą się obrady nad sprawą Pale­
styny, - tym razem w Radzie Bezpieczeń­
stwa. Z napięciem śledzimy pierwsze kroki 
Komisji Pięciu i debaty Komisji Rady Po­
\~iernic~ej dl~ spraw Jerozolimy. Dłużyły 
się w rueskonczoność te trzy miesiące, 
pęczniały krwią naszych braci i sióstr, 
najlepszych dzieci narodu. Dni te były dla 
nas okresem ciężkiej próby. S toimy obec- ! 
n~e przygotowani, uzbrojeni, zmobilizowa- 1 
m do dalszej walki i z większą ufnością i · 
pewnością patrzymy w przyszłość, aniżeli 
prz~ historycznym dniem 29 listopada 
ub. r. Tym nie mnie.i zdajemy sobie spra­
wę , że najgroźniejsze niebezpieczeństwo 
i największe trudn-Óści piętrzą się j.eszcze 
przed nami. · 

~eśl.i zechcemy podsumować rezultaty 
ubiegłych miesięc) naszej walki. - może­
my stwierdzić, że przetrwaliśmy próbę 
ogniową, choć stał<> się to kosztem wielkiej 
daniny krwi. Wzmocniliśmy nawet swe 
siły . - Wzrósł nasz potencjał obronny. -
Wprawdzie Mufti i jego poplecznicy zdo· 
łali wtrącić kraj w wir krwawvch walk. 
lecz są oni dziś . tak dalecy od osiągnięcia 
swych celów, jak trzy miesiące temu. Ani 
jedno żydowskie osiedle nie została ewa­
kuowane przez mieszkańców, ani zajęte 
przez bojowców arabskich i ich pachołków. 
Dotyczy to nawet na,jodleglejszych i naj­
bardziej izolowanych okręgów. Na odwrót: 
J\rabowie obawiając się odwetu ze strony 
Zydów, musieli opuścić wiele wsi, leżących 
w pobliżu ośrodków żydowskich. 

Arabowie zawdzięczają jedynie „neu­
tralnym" siłom bezpieczeństwa, fakt że od­
dzi,ały ·Hagany nie. zdobyły podstawowych 
punktów strategicznych w okręgach arab­
skich, a bandy Muftiego oblęgają nielicz­
nych mieszkańców -;ydowskich w starych 
dzielnicach Jerozolimy. 
· Nie udała się rćwnież Arabom próba 
s~araliżowania transportu żydowskiego. 
Nie tylko nie zdołali oni przerwać naszej 
komunikacji, lecz nawet odczuli boleśnie 
ciosy jednostek Hagany, zadawane im na 
szlakach komunikacyjnych. 
Najważniejszym faktem dla nas pozosta­

nie to, że nasze siły wojskowe w ciągu 
ostatnich miesięcy coraz bardziej wzrasta­
ły. Tworzy się armia żydowska, chociaż 
nie zalegalizowano jeszcze jej praw i nie 

Z dziennika kolonisty 
Cała doba podzielona jest u nas na dy­

żury, - jeden wartownik zwalnia drugie 
go z posterunku. Podczas gdy jedni czu­
wają nad rolnikiem i jego pracą w polu 
inni - z lotnej straży - zjawiają się na: 
gle, by zawiad<>mić: „Tej nocy musimy 
wartować, a w dzień pracować". Tak było 
ld.edyś - w czasach Nechemiasza i tak też 
dziś jest, - historia się powtarza„. 

Czuwanie w nocy to nie to samo, co war 
towanie w dzień, i nie wszystkie posterunki 
są jednakowe, - nie wsządzie jest 'jedna· 
kowy dostęp do pozycji obronnej. Do jed­
nej prowadzi droga piechotą, a do innej 
urywane ścieżki w górę i wdół, po których 
musisz pełzać na czworakach. Jeżeli nie 
znasz drogi, możesz wyjść z niej pokaleczo 
ny. 
Są posterunki na których można gawę­

dzić z towarzyszami o tym i owym, ale są 
i takie, gdzie musi się nieustannie i bez 
przerwy wytężać słuch i wzrok przez cały 
czas służby, gdzie bezpieczeństwo całej ko­
loni jest w rękach wartownika. Przycho­
dząc na taki posterunek odbierasz szeptem 
zwięzłe sprawozdanie - w kilku słowach. 
Ci, którzy lekceważyli sobie kiedyś „soł­
data", będą teraz bardzo zadowoleni, je­
żeli towarzysz stojący na warcie, jest wy­
ćwiczonym żołnierzem i posiada dobrą broń 

Do deszczów i burz już przywykłeś, ale 
,,koncert" strzałów nasuwa zawsze pyta­
nie: czy jest to napad, czy może 
ćwiczenia tylko, czy też kolonia żydowska 
przepędza bandę arabską? Kilka chwil na· 
prężenia i - nadchodzi wreszcie łączniko­
wy, przynosząc wiadomości i iarazem us­
poko.jenie. 

~znano. jej za stronę walczącą. Okazało I ruszyć jego równowagę duchową.' Le~z nie 
~ę takze, że potrafimy zaopatrzyć nasze dopięli swego zbrodniczego celu. Am wy-
1ednostki w odpowiednią broń, a pod tym łączenie Palestyny z bloku szterlingowego, 
względem sytuac;a nasza jest znacznie ani wybuch w gmachu Agencji Żydow· 
lepsza, niż na początku zajść. skiej nie zachwiały wiary w słuszność na· 

~asi wrogowie usiłował: również pod- szej sprawy i w nasze ostateczne zwycię­
wazyć postawy ekonomiczne jiszuwu i na- stwo. 

Na straży osiedla 

W walce o szlaki ko1nnnikacyjne 
Jiszuw palestyński ponosi ciężkie straty 

we wzmagającej się walce o szlaki komu­
nikacyjn(. kraju. 17 ofiar, które padły w 
górach Atarot nie zginęły napróżno . Sym 
bolizują one fakt, który staje się coraz bar­
dziej jasny zarówno dla nas, jak i dla 
Arabów, że droga do Jerozolimy, znajdu­
jąca się w sercu państwa arabskiego, nie 
jest zdana na łaskę uczestników „armii 
wyzwolenia" Palestyny. Na ·odwrót: zde­
cydowane i systematyczne akcje Hagany 
nie pozwalają Arabom korzystać z odcinka 
szosy między Latrunem, a Jerozolimą. Po· 
jazdy arabskie - z zachodu, z południo­
wego zachodu, lub z północy - mogą do­
trzeć do stolicy jedynie drogą Latrun -
Ramall, albo Szchem - Ramalla. Krótki 
odcinek szosy między Ramallą a Jerozoli­
mą, stał się najważniejszą arterią komuni­
kacyjną Arabów między stolicą a innymi 
cześciami ~ra;u. Dwie inne szosy. prowa-

dzące do Jerozolimy - a mianowicie 
drogi Jerozolimy - Jerycho, Jerozolima -
Chebron - łączą miasto z niezamieszkały­
mi obszarami i korzystanie z nich nie na­
leży do rzeczy łatwych, Nawet wzdłuż 
tych szos istnieje możliwość akcji żydow­
skich, a podróż z Jaffy do Jerozolimy 
przez Cht>bron lub Jerycho, jest związana 
ze stratą czasu, pieniędzy i benzyny. Or­
ganizacja większego ruchu na tych szo­
sach wymagałaby zwiększenia aparatu ad­
ministracy jnego i wywołałaby szereg pro­
blemów techniczych, z którymi Arabowie 
nie daliby sobie obecnie rady. 

Nacisk wojskowy na jedyną szosę, któ­
ra pozostała jeszcze faktycznie w posia­
daniu Arabów, dla połączenia z resztą kra­
ju - jest ważnym faktorem w obecnych 
zmaganiach . Jest on pośrednią obroną ko­
munikacji żydowskiej na szosie Jerozoli­
ma - Tel-Awiw. 

Ochotnic:i:a milicja. żydowska 

Neomi Aleskovsky jes1 wychowanką m-
chu Iłaszomer Hacair w Haifie. Zamiłowa· 
nie do tańca wykazywała jeszcze w latach 
dziecinnych. Brała udział w różnego m­
dzaju występach amatorskich, wieczorach 
etc. Dopiero jednak po ukończeniu 19 lat 
rozpoczęła po.ważnie pracę nad szkolenieni 
swy~h umiejętności w tej dziedzinie. Po­
bierała naukę u Gertrudy Kraus, kt:óra 
posiada wielkie zasługi w przygot:oi.a­
niu licznych kadr a·rtystów. Następnie 
Aleskovsky występował·a w operze, co po­
zwoliło jej przygotowywać się d() smno­
dzieLnych występów. Pierwszy taki wy• 
stęp odbył się w 1943 roku i eieszył się cflt... 
żym powodzeniem 11 pubłieznościl. Od tego 
czasu Neomi prowadzi pracę w dwu. Kie­
runkach: w ciągu całego tygodnia w~tę­
puje w operze, na sobotę zaś wyjeżdża do 
kol001ii i kibuców, gdzie wykonuje tańee 
własnej kompozycji. Warunki procy są 
niezmiernie trudne, gdyż z pracy zaizob· 
kowej trzeba znaleźć środki na us:wci.e 
kostiumów. W ten sposób w ciągu 2 lat 
Aleskovsky ~ził& wszystkie kolonie · i 
kibuce, niektóre z nieb kilkakrotnie. Pu­
bliczność w kibU-Oach wykazuje niezw~­
kłe zainteresowanie dla produkcji taneez· 
ny~h, jak · zresztą dla wszystkich pr:mja­
wów życia kultura~. „Pr.Lyznaję"" -
powiada Aleskovsky - że na.;jlepszego wil-
dza znajdowałam właśnie w ki"bueu. 
Wszyscy niezwykle tu lubią taniec, jak ..... ,.,+ 

zresztą w całym kraju. Prawie w każdym 
kibucu są specjalne grupy, zajmujące się 
tańcem. Jeśli idzie o rozwój choreografii 
- wielkie są w tej dziedzinie zasługi Ger­
tru~ Kraus. Taniec palestyński zaczyna 
się właści.wie dopiero rozwijać. Narodowy 
taniec szilka właściwego wyrazu. Charak· 
terystyc:mą jest dlań mieszanina wschod· 
nich i europejskich motywów". 

W dal523 m ciągu Aleskovsky opowiada 
nam o swym udziale, w ramach delegacji 
palestyiiskiej. w Festiwalu młodzieżowym 
w Pradze w ub. wku. Jak wiadomo - pa­
lestyńczyc.y byli niezwykle serdecznie wi-
tani przez młodzież innych krajów. . 

Po zakończeniu Festiwalu Neomi Aleś· 
kovsky odbyła kilkomiesięczne tournee po 
krajach Europy Srodkowej i południowo• 
wschodniej. Występy jej gr.omadziły rów· 
nież publiczność nieżydowską. · 
Ob~cnie Neomi Aleskovsky zabawi kll-

szeregu ośrodków żydowskich. 

1 

kanascie dni w Polsce, gnzie wystąpi w 

Dwie maiki ' Akademie poświęcone 
Obie spotkały się nu przedstawieniu ,,Ha­

bimy'', - dwie matki, których synowie zna]­
dują się na odcinkach, gdzie każdej chwili 
grozi im śmierć. 

- Wstyd mi, - mówi jedna z nich - że 
tak siedzę sobie tu w teatrze, podczas gdy 
nasize dzieci znajdują się na fronoie, ale tak 
ciężko usiedzieć w domu. tak - niemożliwie 
ciężko . · 

- ia· nie byłabym wcale poszła - odzywa 
się druga matka - gdyby nie był zmusił 
mnie wprost do tego mój syn. Jakieś 2 godzi 
ny przed przedstawieniem, wpadł na chwi lę 
do domu i powiada do mnie : Mamo mam do 
ciebie prośbę i zarazem żądanie. Czego chcesz 
ode mnie synu, p ytam go. A on na to: Chcę, 
byś poszła teraz na pnedstawienie „Ha bimy" 
Kiedy opierałam się temu, powiedział do 
mnie: Przysięgam Ci, że będzie mi o wiele 
lżej stać tej nocy na służbie, j,eślł będę wie­
dział. źe T.y jesteś na pn:edstawi'eJiJA". 

Wtem dał s ię słyszeć dźwięk dzwonka 28-ei rocznicy Tel-Chai 
obie matki pośpieszyły na swoje miejsca, a Dl,a uczczeni,a 28-ej ROCZNICY BOHA-
łzy świeciły w ich oczach... TERSKIĘJ OBROJ.l!Y TEL-CHAJ, żydo-w--

TACY SĄ NASI SYNOWIE, 

Serce ojcowskie od pierwszego dnia mow1-
ło mu, że syn jego pó)d'l:ie i że stanie się nie 
szczęście . Kiedy nadeszła wiadomość, że syn 
padł n a posterunku w obronie jednej z kolo­
nii w Gaiilei, nie płakał i nie buntował się. 
Czekał tylk o na przywiezienie zwłok. 

Nad otwartym. grobem opowiedział jeden z 
obecnych m . in. : „On obronił i swoją śmier­
cią uralował pięciu towarzyszy". Ojciec pole 
r1łego. stary nau czyciel, - wyprostował się 
nagle i coś w rod~aju zadośćuczynienia roz­
jaśniło mu twarz. „Uratował pięciu" - szep­
tał zbielałymi wargami - tax-to umieią 'limie 
rać nasi svnowie .. „ 

8ka Partia Robotnwza Haszomer Hacair 
~ra~ Zjednoczona Pa1:~ia Po_aU:j-Syjon. urzą 
aza3ą szereg akademii poswięconych Tel­
Chaj i legendarnym obrońcom - Trumpel­
dorowi i towarzyszom. 

Urocz~1stośr,i związane z rocznic4 Tel­
Chaj odbywają się w Szczeoinie, Wroda­
;piu, Łodzi, Wałbrzychu, Sobiencinie, Leg­
nicy, Swidnicy, Dzierżoniowie, B'ielawie, Pie 
szycy, Kłodzku, Ziembicach, Katowicach, 
Susnowcu, Bytomin, BieZslcu, Opolu, War­
szuwie. Kralcowie, Ta1'nowie, Lublinie, Bia­
lJ, mstcdcu, Gliwicach oraz w innych mia­
slllch. 

.N a powyższych akmlemiach wystąpią 
c~?onkf!Wie. C. K, Z:iednoczone,j Partii Poa­
lc 1 Sy3cm i ·C. K. H~ Hacai,r,~-
1łtle. 

. " 
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Dr U. Jneh /Tel-Ałllłl/ 

z nami czy bez nas·1 
Nie należy rzeczy umniejszać ani wy­

olbrzyl'niać. Utworzenie Tymczasowe; Ra­
dy Państwowej jest punktem zwrotnym w 
dziejach naszego ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego. Jednakże sam fakt ten nie ozna­
cza jeszcze osiągnięcia samodzielności, lecz 
stanowi jedynie nowy etap w tvm kierun­
ku. Rada Państwowa nie tylko będzie two­
rzyć rząd na obswrze państwa żydowskie­
go, lecz w większym jeszcze stopniu stano­
wić będzie narzędzie dla zdobycia władzy i 
dla realizacji uchwały międzynarodowej, 
podważanej i atakowanej obecnie przez 
państwa anglosaskie. A co najważniejsze -
Rada ta powstan;e przecież w okresie wojen­
nyrp. - najważniejszym jej <.adaniem będzie 
organizacja obrony. 
Wychodząc z tych założeń, Zjednoczo­

na Partia Robotnicza wyraziła gotowość 
do wzięcia udziału w tymczasowych in­
stancjach rządowych i dołożenia maksy­
malnych wysiłków dla wypełnienia pil­
nych zadań. W obecnym przełomowym 
okresie, partia nasza uważała za swój obo­
wiązek wpływać całą swą siłą na bieg wy­
darzeń i wziąć na siebie pełną, przypada-
jącą je.i w udziale, odpowiedzialność w 
szerokiej koalicji narodowo-demokratycz­
nej. 

łf e przerywać walki 
Walka na froncie palestyńskim nie jest 

prowadzona w normalnych warunkach. 
Jedna strona korzysta z pomocy wszyst­
kich sąsiednich państw oraz wielkiego mo­
carstwa, panującego faktycznie nad tą 
częścią świata, podczas gdy drugiej stro­
nie - żydowskiej- nieustannie stawia się 
przeszkody w r:iobilizacji swych sił i 
uzbrojeniu ich oraz w trakcie działań sa­
moobronnych. Ta jednostronna ingerencja 
odbywa się przy jednoczesnym podjudza­
nfu Arabów i Anglików, w fezultacie 
oświadczeń przedstawicieli USA o „nie­
możności realizacji siłą uchwały ONZ". 
oraz „o koniecznośći szukania nowego kom 
promisu". Można przypuścić, iż w przy­
~złości ataki przeciwko nam będą jeszcze 
silniejsze. Nastąpią próby wywarcia na 
nas presji, abyśmy zgodzili się na zapro­
wadzenie pokoju za cenę terytorialnych 
ustępstw na rzecz Arabów oraz politycz­
nych koncesji na rzecz Anglików. Zjedno­
czona Partia Robotnicza, która zasadniczo 
sprzeciwiała się pe.działowi i do dzisiejsze­
go dnia uważa, iż polityka syjonistyczna 
popełniła błąd, proponu;ąc Komisji Ba­
dawczej ONZ podział jako jedyne rozwią­
zanie prosyjonistyczne, - w żadnym wy­
padku nie ulegnie presji lub namowom do 
dodatkowego „uzgodnionego" podziału. 
Tak samo również nie może być mowy o 
tym, by partia naszli zgodziła się na ogra­
niczenie samodzielności państwa żydow­
skiego poprzez ustępstwa na rzecz impe­
rializmu. Jednym bowiem z zadań wyty­
czonych przez naszą partię jest: „walczyć 
o rzeczywistą samodzielność państwa nie­
zafożnego pod względem politycznym, 
woiskowym i ekonomicznym od imperiali­
stycznych sił, oraz przeciwko przekształce­
niu go w bazę interwencjonistycznych 
knowań". 

Odporność tymczasowego rządu żydow­
skiego w stosunku do tych knowań będzie 
większa w razie udziału w nim Zjedno­
czonej Rady Robotniczej. W przeciwnym 
wypadku - odporność ta znacznie osłab­
nie. 

Polityka zagraniczna 
Wszyscy napozór przyznają, iż polityka 

syjonistyczr.a powinna ściśle przestrzegać 
międzynarodowej orientacji, nie skłania­
jąc się ku żadnemu z rywalizujących mię­
dzy sobą bloków w świecie. W okresie 
zmagania sił o utworzenie państwa -
sprawa ta nabiera specjalnego znaczenia. 

W Brytania dzierży w swych rękach 
faktyczną władzę nad Palestyną i będzie 
nadal panowałc. nawet pó wygaśnięciu 
mandatu, jak długo iej wojska pozostaną 
w kraju. St. Zjednoczone - ze względu 
na pośrednią pozycję w kwestii palestyń­
skiei pomiędzv sprzecznymi stanowiskami 
W. Brytanii i ZSRR oraz naskutek tego. iż 
stanowi<j ·one główne źródło pomocy ży­
dostwa światowego dla dzieła budowy 
Palestyny - wywieraią swój nacisk na 
wiele poważnych kół syionistycznycb. 
Stąd niebczrieczcń :i w n odchylenia orien· 
hi.cji ool i tvki svjonistycznei w kierunku 
iiachodnim. 

Udział w rządzie Zjednoczonej Partii J dowskiego oraz jego wewnętrz~ej cało~ci. lności i kom~eteI?-cji? Czy powst~nie wś:M 
Robotnic„ej jest gwarancją zwalczania te- Nie jest również wykluczonym, ze prawica nas kasta of1cero.w, czy tez będz;e z7eallzo­
go niebezpieczeństwa. Lewica syjonjstycz- klerykalna uzna, iż nastąpił czas dla wy- wane hasło: Kazdy obywatel zołmerzem, 
na. wiąże przyszłość r:arodu żydowsk.iego sunięcia żądań, naruszających wolność su- każdy żołnierz :---- ?bywate~em? Podobne 
i iego wolnej ojczyzny ze zwycięstwem re- mienia i swobodę obywatelską w nieskrę- pytania nasuwaJą się ~ zw1ąz~u z utwo-
wolucyjnego socjalizmu w swiecie, oraz powanym ksztoltowaniu swego trybu rzeniem pierwszych z?'d~wsk1ch kadr 
dąży do trwałego sojuszu z czynnikami po- życia. urzędniczych. Kto weJdzie do aparat~ 
stępu wśród Narodów Zjednoczonych. Ta · W bl. t h . b . zen'stw roz·ą- państwowego? - karierowicze, czy tez d 1 k . . . . 1 o iczu yc me ezp1ec , g , . . . kt' · ·d ł "bę rodo ~ e owzroczna onentac1a zobow1ązuJe .e- c eh wsz ·stkim dziedzinom naszego ży- p1om_erz)'., _orzy puJ ą na s uz na -
w1cę w danych warunkach do strzeżema, 7 z· d Y Part·ia Robotni·cza wi'nna wą, iak zolruerz na wartę? b k k l" . d d k c1a, Je noczona M . . . ł ś . , . . 'ł 
iv szero·a -~a.:cJał narol?~o- emoli~a- stanowićdecydującyczynnikwłonietym- d .oze~ydsmiao I:'r~YP~.c~,bl~ _wspo-
vczna p~owa .z1 ~ s ~szn~ lnl~ w p~ i- czasowego rządu żydowskiego. Jeśli nawet u Zlał Z1e noczone1 . ar l~ do o ~1cze~ w 

?edzag~amczn.eJ, me .. u ega11ąc ~1 '!1aTc w\ ę przyjmiemy, że w tych kwestiach nie ma tymczaso~Y1?1 rzą zie zy ows ·1m. l d w 
-~e. ~os .ronne.1 p;es~~- a~gbo~a~ ie.l. I a. ro a &.ktualnych różnic . między Zjednoczoną utworzeniu )ego aparat~ \~ywrz~ pozą a­
" ie ntoczohne! t ar llh o ~ n~cze] ezy w Partia Robotniczą a Mapaj - założenie to ny .wpłyhwkna r~~strzygmęc1e wyzeJ wspo-
zvwo nyc m eresac sy1omzmu, zmaga- b ł · dk .1 d e · propozyc]·i mmanyc ·westu. 
jacego się o swój los na forum międzyna- . ydo Pl.ot resf onet w obrztu:ong.1 to. ab . 
rado . . Je no l ego ron u ro o mcze - - I . . t wa k s1·· r b k1"e1· wym. sencja lewicv w rządzie z obiektywnych n1c1a y w we fi a a s 

względów, niewątpliwie umniejszy wagę i 
Wewnętrzna gra s I siłę Mapaj wobec prawicy. Powszechnie twierdzą, iż dla państwa 

żydowskiego - o ludności arabskiej w 
Jakże dziwnvm ;est fakt. że instancje A . ludowa ., dow 6dztwo około 40 proc. - egzaminem będzie roz-

narodowe wykazały, organizując walkę fml8 wiązanie tej kwestii. Lecz próba ta nie 
więcej energii w przygotowaniu kadr, chalucowe rozpocznie się dopiero wtedy, gdy w kraju 
aniżeli w sprawach finansowych. Rozwój zapanuje spokój i zostanie utworzone pań-
mobilizacji na front nie pozostaje w rów- Jest zupełnie naturalnym, że partia, któ- stwo! Próba ta roLpocznie się natychmiast 
nej proporcji do mobilizacji zaplecza dla rej członkowie znajdują się w .pierwszych - jeszcze w okresie wojny. 
'Potrzeb wo1ennych. Jednym z najpilni~j- szeregach obrońców i bojovniików, powin- Decydują~ znaczenie dla przyszłości bę·· 
szych _zadaJ?-. ty_mcza.;owego rządu powm- na również brać odpowiedni udział w ogó~- dzie miał fakt, czy przygotujemy już obec­
no hyc: zbhzen.1e zaplecza _do .. frontu. I. w nym kierownictwie politycznym walki, nie konstruktywny plan w kwestii arab­
o.b:::!cnym o~res1e - w na1bhz~zych, m1e- , które przechodzi obecnie w ręce Tymcza- skiej. Sukces w te; żywotne; dziedzinie 
~1ącach - 1eszcze do utworzema panstwa sowej Rady Państwowej. będzie zależał od istnienia czynnika arab-
1 d~ cz:i-su obrad us~awodawczych - W:'C Nie muiej ważną jest kwestia oblicza ski.ego, który stanie na gruncie uchwały 
łomą się przed nami bardzo ostre kwestie armii żydowskiej, tworzącej się na na- ONZ i sprzeciwi się krwawym walkcm 
wewnętrzne. szJ eh oczach. Czy. będzie to regularna między obu narodami. Czynnik taki ist-

nieje - jest to arabska lewica w Palesty-Oto jeden z przykładów. Prowadzenie armia, na wzór armii brytyjskiej, czy d h r 
walki wymaga - zdaniem wszystkich - amerykańskiej, która pochłonie większość nie i w sąsie nic państwach. Niewątp t­
sprawiedliwego podziału ci<>żaru podat- budżetu państwa co spowodu1'e finansową wie, siła iej narazie nie jest wielka, lecz 

" . , ' . . . innego czynnika nie ma i nie powstanie ków, t. zn. obniżenia pośrednich podatków zaleznośc, a tym samym rówmez pol1tycz- . ł t w·· . . t . . . . n 
d · · b · d · h w b t. · b ~ · t rm· ludowa a wo. ierzymy, ze is me1ący JUZ czy -oraz po wyzszema ezposre me . o ee- ną, -: czy. ez ęaz1e o a ~a . • nik będzie stale wzrastał. Lewica syjoni-

nej chwili ciężar podatków spoczywa w pr~C1;1JąC~ i walcząca'. ut:zymuJ~ca s1~ w styczna wyrafoie stwierdza iż buduje 
większości na barkach· mas robotniczych. duze1 mierze samodz1elrue, uświadomiona · . · . ' 
T · · k bil" ·· · t lk · · 1 · d h 1 c f·cer . dowódca przyszłosć w oparem o ten postępowy o z1aw1s o wymaga mo izacJI me y o ~ meza e~na u.c ~m. _zy o i i czynnik arabski. w przymierzu z nim zo-
ludzi, lecz również środków pieniżnych. zydo~sk1 będz~e Jedyme zaw.odowcem, po- stanie wyzwolony kraj · spod jarzma wła-z chwilą utworzenia pierwszych orga- zbawionym dązeń spoleczno-1deowych, czy . · . . · . · . ·. . . 
nów sarnodzielności państwówe.f, należy też będiie on dowódcą swej jednostki in- dzy . 1m~enahstyc~n~J. roz~i~ne się 1 ."'~-

. . . • . . ' lm:Ini, z7ednoczy su~ 1 przyJrnJ.e masy im.i-oczekiwać ze strony prawicy mieszczań- s~ruktorem techmk1 wo1enne1 I 1:dnocz7ś- gh~ntów. Lecz mosty do społeczeństwa arab 
skiei ataku na samodzielność klasy robo- n~e wycho"".awcą, tow~r~ysz~m l przy3a- skiego na1eży przerzucać _ nie jutro, 
tniczej. jej samodzidne instancje gospodar c1elem -:- p1erwszy!I1 .wsrod ~owny~h~ ~zy lecz dziś. Każda lecznica, szkoła, każde 
cze, kulturalne i społeczne, jak również na bę~ą om odznaczalt s~ę wyniosl?śc1ą i izo- konstruktywne dzieło wzmacnia arabskie 
swobodę ·walki zawodowej. Z tego obozu lacJą w stosunkach ~1ęd.zy dowodcą a. s~e- siły postępowe. Właśnie w latach wojny 
iuż dochodzą głosy, mogące przekszałcić regowy!11 na tyle, ~e me bę?ą m~g~1 J~- nie należy zaniedbywać aktywnej pollt:y~­
się w „alarm" o „państwie - Histadrutu", d3:ć w 1e~n~m pokoJ~, czy ~ez nawiąz;t. s~~ ki w dziedzinie stosunków z Arabami. 
stanowiącego „państwo w państwie" i rze- międ.zy. mm_1 stos_unk~ p.rzy1azne, a. ro~mć Ogień należy gasić _ nawet" w okresie 

komo zagrażaiącego pokoiowi państwa ży- będzie ich Jedyme miara odpow1edz1al- . · " pozaru. 

Wok61 sprawy 
utworzenia Tymczasowego Rządu 

JEROZOLIMA (obsł. wł.) Jak wiadomo,\Rady Państwowej. Domagają się oni bo­
Egzekutywa Agencji żydowskiej - nie li- wiem dwóch miejsc w Radzie. Przedstawicie 
cząc się z jednogłośną uchwalą Waad Leu- le frakcji jerozolimskiej kwestionują waż­
mi - powzięła decyzję, odmawiającą przy- ność tej uchwały. 
zna?tia Zjednoczonej ?~rti Robotniczej Nie jasnym jest, jak dotąd, stanowisko 
dw?ch d~datk~wych ~1eJSC w Tymczaso- Komisji Pięciu. Przypuszczają jednak, że u­
weJ Radzte PanstwoweJ. znanie Rady nastąpi w n11.jbliż8Eych dniach 
Tymćzasem niektórzy przedstawiciele Ma - bez względu na przewlekłe obrady Rady 

pai napomknęli o tym, 'że pragną dotrzy- Bezpieczeństwa. Lecz nawet na wypadek 
mać uchwał swej partii w tej sprawie, tak, uznania Rady P'1tstwowej przez Komisję 
że dalsze pertraktacje sę niewykluczone. Pięciu, ze względu na wrogie stanowisko 
Zdaniem ich, ilość 32 miejsc nie jest by- Anglii nie będzie ona mogła natychmiast 
najmniej „tabu" - nie została ona bowiem przystąpić do swej pracy. 
ustalona przez Komisję Pięciu i może być 
w miarę potrzeby zmieniona. 

w kołach Zjednoczonej Partii Robotni- Postulaty Ziednoczonat· Parti·i· czej odnoszą się z wielką rezerwą do tych J _ 
wypowiedzi, które są prawdopodobnie ma­
newrem, mającym na celu przezwyciężenie 
możliwego kryzysu. 

Palestyńska Partia Komunistyczna poda­
ła do wiadomości , że popiera postulaty Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, oraz, że jej 
zdaniem, w Radzie · powinna być większość 
przedstawicieli parti wchodzących w skład 
Histadrutu. Komuniści, którym wyznaczo­
no jedn.:i ~ejsce ~Radzie Państwowej, bę 
dą walczyh na forum Rady o powiększenie 
przedstawicielstwa Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Zapr.oponowali oni również by 
zmobilizować opinię public.tną wokół tej 
sprawy. 

W łonie małych frakcji nie zapadły jesz­
cze ostateczne decyzje. Poważne różnice 
zdań wyłoniły się w gminie sefardyjskiej, 
gdzie toczy się walka mędzy frakcją jero­
zolimską. i Aliszera. a frakcją tel-awiską 
sędziego Szitrita. Naczelna :Rada Sefardy­
czyków, ld6rej przytłaczająca większość 
stanowią 1wolennicy Szitriata, powzięła o­
statnio · uchwałę, wysuwając na kandydata 
do Zarządu Tymcz~sowego B. Szitrita, a 
nrzewodniczacego . Zarządu mie.iskiego w 
HajfiP S::i.botaja Levy i sekretarza tegoż 
Zarządu J. Chalfona - na kandydatów do 

• 

TEL-AWIW (obsł. wł.) ZJednoczona Partia 
Robolnicza wyslała do Egzekutywy Agencji 
żydowskiej list, w którym domaga się, by 
sprawa porozumienia z Irgunem stała się 
przedmiotem obrad Wielkiego Komitetu Wy­
konawczego, oraz została omówiona w wybra 
nych instytucja<:h jiM:uwu żydowskiego w Pa 
lestynle. 

W liście tym C"Zytamy m. in.i „W prasie po 
jawiła sie wiadomość, że Egzekutywa Agen­
cji żydowskiej obradowała nad ratyfikacją 
porszum!enia z Irgun Zwal Leumi. Zwracamy 
uwagę Egzekutywy na nasz zde ~ydowany 
sprzeciw odnośnie wszelkiego porozumienia 
z Irgunem. W celu obrony elementarnych za 
sad demokracji, powinna Egzekutywa nie 
uenać Irgunu, lecz na odwrót: zażądać jego 
natychmiastowego rozbrojenia, 

„Podk reślamy również, że Egzeku~y"'.a 
Agencji Żydowskiej nie ma prawa powzięcia 
ostatecznej decyzji w tej kwestii. Sprawa po­
rozumienia z Irgunem była przedmiotem 
obrad Wielkiego Komitetu Wykonawczego w 
Zurychu I winna „wrócić na to forum. Pr6~ 
teno, sprawa porozumienia z Irqunem w wiei 
klej mierze podlega kompetencji jiszuwu pa­
lesl y!lskieqo. To też decvija w ' tej kwestii 
powinna być nowzięta '"-' wyhranvc.h instytu­
r·; r1 ch I<n est?t l~ra e l'. 

List podpisali: L. Lewita i J. R1ftin 

Tej aktywnej polityki nie należy za­
mienić na tęsknotę do porozumienia z Ab­
dullą. Takie porozumienie zawiera w so­
bie niezliczone niebezpieczeństwa: dodat­
kowe pomniejszenie obszaru, brytyjskie 
bazy, udaremnienie scalenia kraju. 

Czyż potrzeba wyjaśniać z punktu 
widzenia ułożenia się stosunków żydow­
sko-arabskich, jak wielka różnica istn:ieie 
między utworzeniem tymczasowego rządu 
żydowskiego z udziałem lewicy syjoni­
stycznej, czy też bez jej udziału? 

To nie jest arytmetyka 
Dużo korzyści przyniesie fakt przy­

stąpienia Zjednoczonej Partii Robot­
niczej do koalicji narodowo-demokratycz, 
nej w obecnym okresie, pełnym niebez· 
pieczeństw i perspektyw. Partia nasza ma 
do spełnienia specialne posłannictwo, pra­
wie we wszystkich żywotnych dziedzi­
nach: w kierowaniu walką i polityką, w 
sprawach zagranicznych i wewnętrznych, 
w kształtowanin oblicza armii i aparatu 
oraz w dziedzinie stosunków z Arabami. 
Lecz znaczenie tego faktu zależy od tego, 
czy będzie to rzeczywiste włączenie do 
rzeczywistej koalicji. 

Byli wśród nas tacy, którzy wątpili, cz:v 
w istniejących warunkach w ogóle można 
mówić o naszym ud.'1.ale w tymczasowym 
rządzie. Lecz przeważająca większoś~ wy­
raziła swą gotowość do uczynienia próby, 
celem spełnienia swego Specjalnego po­
słannictwa w obecnym naprężonym okre­
sie. Dla zapewnienia możności spełnienia 
tego posłannictwa, partia wysunęła szereg 
istotnych warunków w kwestii ilości przed 
stawicieli w Radzie. To nie była arytme­
tyka, lecz troska o minimum możliwości, 
by ~elegaci partii w instancjach rządo­
wych mogli spełnić swe posłannictwo oraz 
troska o minimum de mokra tyczne.e;o sy­
stemu w naszym społecznym życiu. W wY­
padku nie zapewnienia tych minimalnych 
żądań, Z. P. R. pozostanie poza ramami 
Tymczasowej Rady Państwowej. A ci, w 
których rękach znajduje się decyzja , po­
wi11n1 dobrze rozważyć, jak utworzyć tyrn­
czasourv r:i:a<l żydowski: 

Z NAMI. CZY BEZ NA~ 
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W mittdzynarodowym rachu robotniczym 
~•. H'elntrauo f Wybory 

·do Związków Zawodowych Po konferencji COMISCO 
Powojeni;y rozwój międzynarodowego ru Morgana Phillipsa w Rzymie. Pragnął on Rezolucje na konferencji COMISCO za· 

chu :obotmczego charakteryzują dw~ ten- zapoznać się dokładnie ze stanowiskiem so- padły zasadniczo jednomyślnie. Labour 
dencJe.: a) .konsolidacja rewolucyjnego, cjalistów włoskich i przypuszczał, że uda Party dyktowała jednak wszystkim innym 
~arksistowsk1ego ri~chu robotniczego, b) mu się „złagodzić" radykalny kurs partii delegacjom. Tym nie mniej w tej dobranej 
nieustanny zwrot na prawo partii socjal- Nenniego. Delegacja w~oska (oprócz jesz- kompa.nii zarysowały się chwilami dość 
dem.okratycznych Europy Zachodniej. cze dwóch delegacji rozłamowych partii ostre różnice zdań. Obserwatorzy podają 

w Berlinie 

W Berlinie 1.:aczęły się wybory do zarządu 
Zjednoczenia WolnyFh Niemieckich Związ­
ków Zawodowych. Wybory te odbywają się 
pod hasłem walki o realizację uchwał siód­
mej międzystrefowej konferencji niemieckich 
Związków' Zawodowych, zwołanej na po­
czątku lutego do Drezna. Konferencja, jak 
wiadomo-wypowiedziała się za zjednoczony­
mi demokratycznymi Niemcami, za zjednocze 
niem wszystkich niemi. ~ckich Związków Zaw. 
i za wstąpien!ęm do SwiatowiJ Federacji 
Związk6w Zaw. 

Do tego czasu osiągnięto międzystrefowe 
porozumienie Zw. Zawodowych jedynie na te­
renie Berlina. 18 Związków zawodowych 
wszystkich 4 sektorów Berlina obejmujących 
około 700.000 roootników i pracowników 
umysłowych - zjednoczylo się w ZWNZZ; 
jak podkreśla niemiecka prasa postępowa, 
wokół którego zespolą się Związki Zaw. 
4 strer okupacyjnych. Dlatego trudno prze­
cen lać znaczenie odbywających się obecnie 
wyborów. 

Pierwsza tendencja znalazła swój najlep- włoskich Saragaty i Lombarda) przybyła że w kwestii planu Marshalla socjaliści 
szy wyraz w harmonijnej i stale pogłębia- na konferencję COMISCO w Selsdon. Jed- francuscy wysunęli koncepcję odmienną 
jącej się współpracy partii komunistvcz- n:ik po zgłos7.eniu prowokacyjnego wniosku od Labour Party. Zamiast dwustronych 
nych i socialistycznych w krainch Wschod- domagającego się potępienia działalności układów poszczególnych państw z USA 
niej f Srodkowej Europy i Włoch. Prakty- socjalistów polskich i czeskich i krytyku· Francuzi zaproP'Onowali utworzenie . nad­
ka współdziałania obu odłamów ruchu ro- jącego partię Nenniego, socjaliści włoscy rzędnej organizacji, która by się zajęła 
botniczego we wspomnianych krajach wy- demonstracyjnie opuścili konferencję. W rozdziałem pomocy marshallowskiej. W ten 
kazała, że istniejące przed wojną sztuczne ten sposób w Selsdon pozostali już jedynie sposób, łudzą się prawicowi socjaliści fran­
zapory w łonie klasy robotniczej były wy- przedstawiciele prawicowych partii socja· cuscy, można uniknąć zamiany Europy Za­
wołane, z jednej strony zdradziecką poli- listycznych następujących krajów: Austrii, chodniej w kÓlonię amerykańską, co fak­
lyką prawicowych przywódców socjalde- Islandii, Luxemburga, Niemiec, Norwegii. tycznie jest treścią planu Marshalla. Rów 
mokraty~znych, z drugiej zaś manewrami Szwajcarii, Szwecji, Wielkiej Brytanii nież delegacja Beneluxu odważyła się na 
~eakc.}i. i kapitału, którym nie na rękę była i rozłamowych partii włoskich. Oczywiście konferencji przeciwstawić się pozycji La­
Jedno~c r~chu r?botniczego .. Pierwszy et:i-p przyjęto rezoluc~ę 0 poparciu planu bour Party. Oczywiście były to jednak jedy· 
~~OV:OJe!meJ wspołJ>racy lew1co\~ych socJa· Marśhalla. Rzecz charakterystyczna, iż roz- nie · „sprzeczki rodzinne", gdyż ostatecznie 
hstow i. kom~mstow doprowadził do utw~· 1patrywano sprawę udziału w kongresie uchwalono rezolucję w brzmieniu angiel 
;zema Je~noh~ego ~rontu w walce z re~kCJą haskim. poświęconym sprawie utworzenia skim. 
i dla ~eahzac.ii waznych sp?łecz!1o-pohtycz- Stanów Zjednoczonych Europy. Negatyw· w Seldon stało się jasnym, że COMISCO Ustawa wyborcza ustala system wielo­
nych ~ gospodarczych zadan, ktore wymkły nie ustosunkował się do tej propozycji staje się organizacją jedynie prawicowych szczeblowy wybierania członków zarządu 
w zwi~zk':: z budo~ą noweg<;>, ~stroju -- sekretarz Labour Party, Morgan Philips, partii socjal-demokratycznych. Wniosek Z W. N. Z. Z. Przedstawiciele przedsię­
demokracJ.1 lu~oweJ .. Oczyw1~cie. we ~ł?· lecz bynajmniej nie sprzeciwiając się · sa· ten wyciągnęły również lewicowe partie biorstw, wysł.mi na konferencje ok.r~owe, 
s~ech, gdzie 0~1e partie r~b?~n,1cze znaJd_uJą mej istocie tego plan.u. Jako argument Pol~ki, które zgłosiły wystąpienie z tej wybierają okrągowe komitety zjednoczenia i 
się w . opozycJ1 do ch.rzes~1Ja11sko-praw1co- wysunął on, iż mogłoby to zbytnio przyczy- organizacji. W ogłoszonej ostatnio dekla- delegatów na miejską konferencję Wielkiego 
\".ego 1zą~u de Gasper1, gło~n~ walka toczy nić się do spopularyzowania„. przywód- racji PPS znajdujemy następujące uzasad· Berlina. W maju b. r. na tejże konferencji 
się ~rzec1w. próbom zdławien~a ruc~u ro- cy konserwatystów Churchilla. A więc to- nien.ie tego kroku: a) ewolucje większoś- \ wybiera się 27 członków zarządu Zjednocze­
botmczeg? l podporząd~o~ama go mter:· lę odegrała tu jedynie obawa przed konku· ci partii socjalistycznych zachodnio- euro- nia Związków Zaw. 
som kapita~u a~erykansk1ego; .toczy się rencją ze strony konserwatystów. Nie o· pejskich w kierunku kompromisu z prawi­
wall~a przec1~ o~Ja.wom odro.dze~ia faszyz- znacza to jednak, by labourzyści wyrzekli cą społeczną i torowanie drogi koalicji reak 
ID:1:1 l o ustanowierue prawdz1weJ demokra- się tej „wspanialej" idei. Oto konferencja cji międzynarodowej, b) poparcie dla planu 
CJl. COMISCO przyjęła rezolucję, proponowaną Marshalla i udział w montowaniu sojuszu 

Partie robotnicze w krajach demokra- przez s. F. I. O. w sprawie zwołania militarnego 5-ciu państw zachodnich, c) a· 
tycznych pogłębiły jedność działania w dniu 25 kwietnia w Paryżu konferencji probata dla polityki amerykańskiej w sto­
i wspólnotę ideologiczną, do czego w nie- socjalistycznej w sprawie ·unii zachodnie'j, sunku do Niemiec, przy równoczesnym na­
malym stopniu przyczyniła się \':'Spólna pra Celem konferencji paryskiej ma być „wy- ruszeniu uchwał poczdamskich, d) teorie 
ca nad odbudową kraju. Już z samego po- raźne zdeklarowanie polityki socjalistów t. zw. „trzeciej siły", e) wrogie nastawie· 
czątku dojrzewało zrozumienie konieczno- zachodnio . europejskich i skoordynowa· nie praWicowych partii socjalistycznych 
ści przejścia w perspektywie czasu do jesz- nie ich wysiłku dla stworzenia Stanów Zjed wobec Związku Radzieckiego i krajów De­
cze, ~oskonalszej formy współpracy .i jed- noczonych EuI"opy". Okazuje się więc, że mokracji Ludowej. 
nosci ruchu robotnicz~o, która by się wy- cele konferencji paryskiej i kongresu has· Te wszystkie czynniki powodują, że o· 
raz~a w zjednoc:zeniu obu odłamów robot- kiego są identyczne. Odmowa więc udzia- czywiście lewica socjalistyczna nie może 
~czych. W wymku tych tendencji zjedtl.o- lu w tym ostatnim wypływa jedynie z nie- w dalszym ciągu współpracować z tymi 
czenie takie nastąpiło już w Rumunii, gdzie chęci ·Labour Party do· jawnego przyzna- partiami. Rozłam w obozie socjalistycznym 
powstała zjednoczona partia robotnicza. nia się iż prowadzi ona właściwie chur· nastąpił z winy partii zachodnio-europej­
Również w innych krajach rozwój współ- chilowską politykę. Mogłoby t o wywrzeć skich, które przekonały się, że nie uda im 
p:acy idzi~ w szybkim tempie ku pełnemu niezbyt dobre wrażenie w masach partyj- się żadnej z lewicowych partii socja.Iistycz 
ZJednoczemu ruchu robotniczego. Tak wy- nych. A zbliża ·się przecież ogólno krajowa nych zawrócić z obranej priez nie drogi 
,~·J~da sytl~acja na Węgrzech, w ostatnich konferencja Labour Party, która odbędzie prowadzącej ku realizac,ii marksistowskie­
dmach z.as mamy do zanotowania ważne się w pierwszych dniach maja. go socjalizmu I jedności niebu robotniczego 
dehlara~e przywód~w Po~k~j Partii s~ ~~~~~~~~~~~~~~--~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
cjalis tycznej i Polskiej Partii Robotniczej 
o wkroczeniu ruchu robotniczego na drogę 
zjednoczenia. 

Te pozytyv.;ne objawy, świadczące o 
wzmocnieniu ruchn robotniczego w krajach 
wschodniej i środkowej Europy, stoją w 
.iaskrawym kontraście z sytuacją ruchu ro­
botniczego na zachodzie Europy. Prawico­
wi socjaliści, w rodzaju Bluma i Bevina, 
zawiedli całkowicie zaufanie mas, które pra 
gnęły jedności ruchu robotniczego. Oportu­
nizm przywódców socjaldemokratycznych 
przerodził się szybko w jawną zdradę inte­
resów proletariatu. Stąd S.F.I.O. i Labour 
Party, dwie czołowe partie socjaldemokra­
tyczne Europy Zachodniej, które mogły 
pchnąć swój kraj na tory demokracji, 
'".Pr~ęgły się•w jarzmo imperjalizmu i stały 
się Jego wiernym sługa. Najdobitniejszym 
dowodem tego jest ich poparcie dla planu 
Marshalla, uzależniającego i ekonomicznie 
i politycznie ich kraje od Stanów Zjedno­
czonych. Przyjęcie planu Marshalla ozna­
cza w danym wypadku już nictylko zdradę 
interesów robotniczych, ale również wyrze­
czenie się suwerenności narodowej. 

Ta pozycja prawych socjaldemokratów 
musiała spowodować pogłębienie się roz­
dźwięków i przepaści w łonie partii socjali­
stycznych w Europie. Jak wiadomo II-ga 
Międzynarodówka oficjalnie nie została po 
wojnie reaktywowana, na jej miejsce stwo 
rzono Biuro Koordynacyjne - COMISCO 
Wkrótce iednak stało się jasnym, że nawet 
formy luźnej współpracy między zachodni­
mi socjaldemokracjami a lewicą socjali· 
styczną nie są do utrzymania. Do ostatecz­
nego rozłamu doszło w czasie zako:ńczonej 
w ostatnich dniach konferencji COMISCO 
w Selsdon. Konferencjt.. ta zwołana z ini­
cjatywy Labour Party i SFIO miała roz­
patrzyć stosunek socjalistów do t. zw. pla­
nu Marshalla. Jasnym było, co zamierzają 
nrzeprowadzić na zjeździe jego inicjatorzy. 
Tym nie mniej.obawiajqc się usłyszenia gło 
su prawdy na sali obra·1, labourzyści spowo 
dowali. że ambasady brytyjskie odmówiły 
wiz zarówno przedstawicielom PPS, jak i 
0 ocialistów czec;k1ch; dopuSZC'7.0TIO do obrad 
rlclegację partii Nenniego, ~dyz łudzono się 
jeszcze nadzieją. że ud::i się przyciągnąć 
socjalistów włoskich i skł<mić ich do zer· 
wania z komunistami. T11ki t,.,ż był cel nie­
dawnej wizvt.v sekretarza Labour Party 

Porażka krucjaty antykomunistycznej 
w .Anglii 

Premier angielski Attlee złożył 15 marca w 
Izbie Gmin oświad<:zenie, iż rząd brytyjski po 
stanowił nie dopuszczać do pracy - „mają­
cej żtwotne znaczenie l'.e wżględów bezpie­
czeństwa" - osób, będących członkami partii 
komunistycznej. 

To wystąpienie Attlee jest dalszym cią­
giem kampanii, jaką rozpętali sekretarz par­
tii labourowskiej Morgan Philips i prawicowi 
przywód-::y Trade-:Unionów, wzywając do 
wydalenia komunistów z kierowniczych orga­
nów Zwiąizków Zawodowych. 

Organizatorzy krucjaty antykornJ}nistycznej 
obawiają się, jak ognia, wzmocnienia jedno­
ści robotniczej w Związkach Zawodowych. 
Londy1'iski J<orespondent gazety amerykań­
skiej ,,Christian Science Monitor'' - w arty­
kule ,_Labourtyści wal-::.zą z komunistami'' -
z wielkim rozgoryczeniem podkreśla rosną­
ce wpływy takich wybitnych ddałaczy związ 
kowych, iak Arthur Horner - generalny se­
kretarz Związk6w Górników, liczącego prze­
szło 750.000 członków. jak U. Steevens - ge 
neralny sekretarz Związku Zawodowego robo 
tników przemysłu ele)ctrotechnicznego i in. 

I tak. zaenacza autor artkułu, główna siła 
komunistów polega· na tym, iż ,,so-:jallsty~ny 
rzad Attlee zawiódł oczekiwania znacznej czę 
ści rlbotników_ Uważają oni, iż rząd ten ży-

liga Syjonistyczno-Progresywna 
w USA 

NOWY JORK (ot-sł. wł.). W u.biegłym tygo­
dniu odbyl się tu .inauguracyjny zjazd Ligi 
Syjonisiyczno-Progresywnej, na czele której 
stoi partia Haszomer-Hacair. W uchwałach 
powiętych przez. zjazd powiedziane jest m. in„ 
iż przyszłość Palelyny zależy od współpracy 
ekonornicznej, społe ~:mej i politycznej między 
Żydami a Arabami. 

Na zakoi'1czenie zj:;zdu odbyla Się uroczysta 
akademia, poświ~cona utworzeniu Zjednoczo­
nej Partii w Palestynie. Przedstawiciele Ame­
ryki i Kanady podkreślili w swych wystąpie­
niach dJni'lsłm\ć tego faktu oraz stwier.dzili. 
iż utworzenie Z jednoczonej Partii Robotniczej 
umoiliwi nsiąrmi~C i C' he!!emonii robotnip.ej 
i zacieśni współpracę żydowAkO·arabSkl\. 

wo przypomina konserwatywny, względnie ko 
alicyjny gabinet Churchilla". 

W tym właśnie sedno sprawy. Pracujące 
masy Anglii z ka:l:dym dniem . 2aczynają cora2 
wyraźniej poenawać reakcyjne oblicze przy­
wódców labourowski-.:h. Czło!Vcowie Związków 
Zawodowych nie ulegają antykomunistycz­
nym namowom Philipsa, Deakina i in, Mimo 
rozwydrzonej nagonki przeciw komunistom 
l postępowym działaczom, mimo sporządze­
nia „czarny~h list", na których uwidocznieni 
są „niepożądani kandydaci" - angielska kla­
sa robotnicza oddaje swe glosy tym, którzy 
dowiedli swej wierności w walce o prawa 
mas pra::ujących. 

W ostatnich dniach gazety angielskie cfo­
nlosły, że delegaci cechów fabryki „Woaxall 
Motors", największego przedsiębiorstwa w 
Loothonle, znów wybrali sekretarza i przewo­
dniczącego Komitetu Związkowego w osobach 
dwóch znanych komunistów ~ Horna i Edera. 

Jest rzeczą charakterystyczną że komuni­
stom udało s!ę odnieść ewY':lęstwo nawet w 
wyborach do Związku Zawodowego transpor 
towców i niekwalifikowanych robotników -
dotychczasowej fortecy Bevina. 
Wyrażając opinię setek tysięcy robotników, 

komitet rejonowy Zjednoczonego Związku 
Zaw. przemysłu maszynowego Północnego Lon 
dynu, Federacja Rad Związków Zaw. central­
nych hrabiostw oraz szereg inny ~h organiza­
cji zawodowych wystąpiło z ostrym prntestem 
przeciwko napaściom na komunistów. „Jeżeli 
wybrano komunistów na klerownlcll:e stano­
wiska - głosi rezolucja robotn:k.ów przemy­
słu maszynowego - to fakt ten należy przy­
p isać ich duchowi bojowemu, ich uczciwości 
i niestrudzonej pra<:y w Związkach Zawodo· 
wych". 

Ostatnie telegramy z Anglii donoszą o dal 
szych sukcesach komunistów angielskich. 
„Daily Worker" podaje nowe fakty wyboru 
komunistów na kierownicze stanowiska w 
Związkach Zawodowych. Tak np. selueta.r.zem 
Zjednoc.zonego Komitetu delegatów cecho­
wych portu londyńskiego (Komitet reprezen• 
tuje przeszło 10.000 robotników) został pono­
wnie wybrany Bert Wittem. 

Przvwódcy prawi :owi angielskich Związ­
ków Zaw pienią się ze wściekłości . widząc, 
iak wuystkie ich próby, im i erzające do sia­
nia nieufności między robotnikami a ~omuni­
stami - spaliły na panewce, 

W związku z wyborami wzrosła aktywn~ć 
zw. ,.demokratyczno-niezawisłej opozycji" 

vv łonie Związków Zaw. założonej przez zwol­
lenników Schuhmachera, przy jawnym po­
parciu amerykańskiej Federacji Pracy. Od 
przeszło dwóch lat „opozycja" ta dąży do roz­
łamu w niemieckim ruchu zawodowym. 

„Niezawisła opozycja" cieszy się pełnym 
uznaniem reakcji niemieckiej i władz okupa­
cyjnych w zachodnich strefach Niemiec. Uni­
sono z gazetami tej „opozycji" brzmią arty­
kuły gazet berlińskich „Telegraph", „Der Ta­
gesspiegel" i ,,Der Sozialdemokrat'', które 
sławia program Schumachera i propagują 
włączenie Niemiec do planu Marshalla. 

Już pierwsze zebrania przedwyborcze do­
wiodły, !e opozycjoniści nie mogą liczyć na 
poparcie mas pracujących: olbrzymia więk­
szość robotników wypowiedziała się za zjedl'lo 
czeniem. Nawet szereg organizacji niższych 
szczebli, które opozycja l!Waża za swe za­
plecze, zawiodło pokładane w nich nadzieje. 

Pierwsze wyniki wyborów na okręgową 
konferencję świadczą o słabości rozłamow­
ców. W okręgu Treptow 80 proc. wybranyc:n 
delegatów - to zwolennicy zjednoczenia. 
W okręgu Mitte z 98 delegatów - 86 zwo­
lenników zjednoczenia. 

Analogiczna syt•.:acja daje się zaobserwo• 
wać i w innych okręgach Berlina. Sw!adczy 
to o tym, że pracujące masy Berlina dą~ do 
zjednoczenia niemieckiego ruchu zawodo· 
wego. 

-

W kalejdeskop!e prasy 
Cała prasa hebrajska opublikowała uchwał~ 
Zjednoczonej Partii Robotniczej o niebraniu 
udziału w istniejących warunkach w Tymcza­
sowej Radzie Państwowej. U:hwała ta wywo 
łała liczne odgłosy w prasie. 

„ Kot-Haam" pisze na ten temat m, in. „Ja 
kim prawem Mapai i :jej mieszcza1~scy k1:mtrą.­
hencl proponują Zjednoczonej Partii Robotni­
czej tylko trzy miejsca w Radzie Państwowej 
podczas gdy partia ta ręprezentuje około 
48.000 wyborców? 
Skład Rady nie odpowiada nawet stosunko 

wi sił w obozie syjonistycmym i w Kongre­
sie Syjo':listycznym. ponieważ udział Z}edno­
czonej Partii Robotniczej został uszczuplony, 
zaś przedstawl-::ielstwo partii prawicowych 
zostało sztucznie roeszerzone''. 

Dziennik protestuje przeciwko wyd'lieleniu 
Palestyńskiej Partii Komun!stycZllej, którą 
uzyskała w wyborach do Azeifet-Hanlwh1Him 
około 4,000 głosów - tylko jednego miejsca 
w Radzie. podc·zas gdy ogólni syjoniści, któ­
rzy uzyzkali tę samą ilość głosów w wybo­
rach otrzymali trzy miejsca w Radzie. 

, Haarec", pisząc na ten temat wysuwa ż~­
danie, by do Rady oraz do Rządu zostali wy­
brani cl. którzy najbardziej odpowiadają tym 
stanowiskom. W związku z tym autor artyku 
łu pisze: 

„W tej sprawie mieszczańskie partie mogą 
się wz.or.ować na Zjedno-:zonej Partii Robo­
tniczej, która jeszćze nie wyznaczyła swych 
przedstawicieli do rządu i ośw!ad~yła, że do 
póki nie zostanie po•.viadomlona. jakie teki 
zostały dla niej przeznaczone, nie wyznaczy 
swych kandydatów. To jest słuszne podej­
ście , które należy zastosować do wszystkich 
~ek w naszym wojennym aabinecia''. · 
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PrzypowieSC o królu, 
którego swe.dzilo.„ 

· (Przeróbka z M. Nadira) 
Przed laty był król. Tenci królował 

dziei1 i noc, noc i dzień . A gdy obrzydło I słowo stało się ciałem. Z ciżby, jak Aliści r~w?lucjoni.s~a przystanął, wy-
mu już królowanie, nie znalazł na to rady gdyby spod ziemi, wyrósł groźnie wyglą- dął pog~rdhw1e warg.1 1 rzekł, z pa~o~em 
i musiał dalej królować. Albowiem był dający, barczysty mężczyzna, okutany - Nigdy - o -me uczymę takie] rze­
królem. czarnym płaszczem,• z obnażonym sztyle-J czy - o - z której król - o - mógłby 

Gdy król ów, któremu na imię było Ma- tern w ręku. · mieć przyjemność - o - !!. 
gnus XXXVII, ukończył pięćdziesiąty rok Oczy króla rozpromieniły się niewysło- I zniknął w tł~mie. * 
królowania - wierny lud postanowił upa- wioną słodyczą: * 
~ięthić history.czny ten dzień · caps~rzy~ I - Z tyłu, z tyłu, kochany rewolucjoni- Morał: król nie jest niczym więcej, ani-
kr.em; defi~adą .1 wymarszem ~chotmcze3 lsto!„. Skrobnij ronię sztyletem z tyłu, a żeli zwykłym śmiertelnikiem. A częstokroć 
strazy ogniowe.i. sprawisz mi prawdziwą przyjemność1 nawet - i to nie„. 

· Dowiedziawszy się o tym, dobrotliwy · 
mbnarcha rozczulił się wielce i rozkazał: l 
' - Niechaj wezmą Jego Królewską Mość Fraszki 

niechaj odzieją ją, jak przystoi i powiodą' 
na Plac Parady. , 

Wzięli tedy króla, odzieli go w aksami­
tne pludry, opancerzyli mosiężnym samo­
warem, wcisnęli mu na czoło hełm tomba-
kowy (arcydzieło nadwornych płatnerzy) 
- i zawiesili mu na piersiach pełną wagę 
sześćdziesięciu trzech kilogramów orderów 
i medali, które sam sobie raczył nadać. 

Potem z trudem usadow:ili go na leci­
wej, lecz nader majestatycznie stąpającej, 
białej klaczy i p'owiedli na Plac Parady. 

Tamże stłoczone, odświętnie przybrane 
rzesze wiernych poddanych wzniosły dłu­

. gotrwały, entuzjastyczny okrzyk „Niech 
żyje najmiłościwiej nam panujący król 
Magnus XXXVII!" Stojący w tłumie, sę­
clziwi ludzie mylili się jednak w rachu­
bach, bowiem panuj~cych Magnusów było 
w tym kraju zbyt wiele. 

Latarnie gazowe płonęły, z balk~:mów 
domów zwisa'ły dywany, lampiony i girlan 
dy - a na firmamencie nieba pałało lipco­
wę słońae, rozdziawiając ognistą gębę 
uśmiechem samozadowolenia. 
::. "A ki:ól jechał stępa, roztaczając blask ' ' 

swego mosiężnego samowaru - i uśmie-
chał się również. · 

Po 1'ilku jednak minatach zaszło coś 
zgoła nieoczekiwanego: 

. Królewski pot, spływający spod przy­
gniecionej tombakowym hełmem czupry­
ny, sączył się na królewską szyję i delika­
tną strużką ciurkał wzdłuż kręgosłupa, ła­
skocąc nieprzyzwoicie królewskie plecy. 
Król wzruszał opancerzonymi ramionami, 
ocierał lędźwie o misternie rzeźbione sio­
dło, przebierał w kt:irczowo zaciśniętych 
palcach złotem haftowane cugle ..• 

Uznawszy jednak wysiłki swe za płon­
ne, z trudem odwrócił głowę i przywołał 
skinieniem palca Mistrza Ceremonii. 

- Michałka„. (Michałko miał na imię). 
Zwól poskrobać mnie w plecy, bo nie wy­
trzymam. 

Mistrz CeFem<>nii ukłonił się czołobit­

nie, lecz odpowiedział stanowczo 
;---:, Nie mogę, Wasza Królewska Mości. 

Byłoby to grubym naruszeniem etykiety J 
:li'worskiej... l 

W tej chwili zagrały zjednoczone orkie­
stry: wojskowa i ochotniczej straży ognio­
wej. Rozległ się warkot bębnów, huk ko­
tłów, klekot trzyneli - a nad wszystkim, l 
tym górował tubalny głos waltornii. Gałka li 
batuty kapelmistrzowskiej skrzyła się w 
roześmianym słońcu, drgała w konwulsyj­
nych podskokach, podając wciąż szybsze I 
takty królewskiego marsza. 

Przygłucha na starość, majestatycznt 
klacz królewska stąpała flegmatycznie 
przed frontem wiwatujących tłumów. A 
swędzenie pleców królewskich rozprze­
strzeniało się po królewskim tułowiu, ro­
snąc i potęgując się z minuty na minutę. 

Dobrotliwy monarcha, czując się u kre­
su· swych królewskich sił, podjechał do 
Mistrza Ceremonii i potulnie szepnął mu 
na ucho: 

. - Michałko„. złociusieńki, najdroższy.„ 
· poskrob mnie w plecy, bo nie przeżyję te­
go najpiękniejszego dnia w moim życiu! 

- Nie mogę, Wasza Królewska Mości. 
Byłoby to grubym naruszeniem.„-odparł 
nieubłagany Michałko, lecz widząc despe­
rację króla, zmiękł nieco i dodał półgło­
sem: 
· . - Spójrz, Najmiłościwszy Panie! W tłu 
mie gapiów stoi rewolucjonista z obnażo­
nym sztyletem. Zbliż się doń na parę kro-

. ków, a skrobnie Cię w plecy i będziesz oca 
lony. 

Nowa nadzieja wstąpiła w serce króla. 
Wiedziony radosnym przeczuciem, skiero­
wał klacz międzv rczstępui.a.ce się tłumy„. 

. 1 
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Zycie • I sztuka 

U:::LENIONW 

Ze·ć do twarozy włos jasn:y, to ci kalidy\ powie. 

Gdyby ci się tak jesz.~ rozjaśniło !\\ft głowie! 

PRO'l'EGOWĄNEJ 

Dziwię się, ogarniając twą figurkę wzrokiem, 

Że przy talii tak wąskiej, masz plecy - szerokie. 

KOLEDZE DZIENNIKARZOWI 

Jako płod11!Y dziennikarz, na puls czasu czuły, 

pr:r.edwsta-wias:z drożyźnie - tanie artykuły. 

KOLEGOM LITERATOM · 

Wizja wam daje życia ekwiwalent, 
/' - ' , . 7r 

Muza nie skąpi laUł'ów, ani cierni. 

Twórzcie„. Lecz wierząc w swój „ogromny talent" • 

~roszę: nie bądźcie nadto ... łatwowierni! 

SMUTNEMU LIRYKOWI 

Samego siebie żałujesz, ,lkyku„. 

Pożałowałbyś raczej swoich czytelników! 

KOLEGOM AKTOROM 

N a wargach waszych zawisły tęsknoty, 

w~echludzka maska waMe lica stroi„. 

Lecz brak wam często tej prawdziwej cnoty, 

~.jak władoimo, „by·tyk się nie boi". 

Dawniei a dziś 
O HAMANIE 

Mieliśmy w dziejech Hamanów be'L liku, 

hasło „śmierc Żydom!" niejednego kusi. 

Saittl'apa perski daW1110 zwisł' na ·steyiku, 

przedając laskę kaduc~ą - Wajzusi.„ 

Odtąd czółenkiem nasz.ycb losów miota 

ślepa niena·wiść i jaWi11a głupota. 

O „NEUTRAŁNOSCI" 

Ongiś bez smmn;y-cJi, polii'Y-cznyicb tyrad 

zbir ~wał się zbirem, a piratem - pirat. 

Dzisiaj kon;arstwo prawo sobie rości 

do potulnego miana„. „neutralności". 

FO!TOGRAFIA TRUMANA 

Truman na podobiźnie uśmiechnięty paitll'zy: 

pewno śmieje się w duchu - z własnych swych oświ:>•l 

CUDA TECHNIKI 

Technika nowe wc.iąż postępy c.zyni, 

skirót przestr,zeni - to życia sipółczesnego slogan· 

bo p1"Ze't us.ta Mosleya m.ówi Husseini, 
• 

uderz w bandy, a w.net się od~e.„ Cadoean. 

Nr. 38 (150') 

I. MANGER 

Abraham 
morabzuio lota: 

Bratanku Locie, to skandal, tfu, 
znów w kirnyrn widzę cię staniet 
Wczoraj dopiero chlałeś, co tchu, 
w oberży ,,Pod zlotą łanią". 

Bratanku Locie, jak ci nie wstyiJJ1 
Pić Mang er owi przystoi. 
Ty§, bez uroku, zamożny żyd 
i mMz dwie córy-dziewoje. 

I a bydla ciągniesz g9d~Vw.y zys<k, 
calo uszedłeś ze S odorn, 
a dajesz sobą wycierać pys1c 
ivs_ze'lakim §wiata narodom. 

Rozumię: można kielfazek, dwa., 
golnąć w pią.tkową wiecoor~t:, 
gdy plomyk świecze'/c sobotnick i'fgo, 
i pachną ryby świeże. 

Lecz w. dzień powszedni gorzałę. płć, 
to wstyd, to . hańba, mój milyt!. 
Taka robota godzi się dyć 
dla wlóczykija Hawryly„. 

Bo, jeśli· wieść się 1·ozniesie w lot, 
języków ludzkich się stracham: 
Bratanka, rzeką, co pil jak Lot~ 
mial cny praojciec Abraoom. 

Więc mimo służek, trzód twyek i 8tad, 
mimo, że dom masz ()twarky..,. 

J 
namiotu twego unika swat 
z propozycjami partyj. 

Siwieją kosy u. twoich cór, 
słabość je trapi niewieścia. 
D.ziś 'lada krawczyk, patałach, gbu11, 
nie chct cię więcej za teścia. 

. ' . ~ . . . . ~ ~ . ~ 
Bratanku :Locie, jak ci nie wstyd? 
Pić Mangerowi wzystoi. 
Tys, bez uroku, zl1imożny żyd 
i masz dwie córy-dziewoje._ 
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Kolumna pióra 
HORACEQO SAPRINA 
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Podarki Purimowe 

ofiarujemy.; 

MIN. BEVINOWI: Członkostwo honorowe 
Ligi Arabskiej. 

PREZ. TRUMANOWI: Tekst piosenki „Cze 
goś tak się zapomniał?" 

MARSHALLOWI: Erenburga „Trust D. E." 

SCHUHMACHEROWI: Nowy niemiecki 
hymn narodowy „Dulles (czyt. Dalles) 
Dulles, ueber Alles!" 

GEN. DE GAULLE: Buła.wę marshallkow­
ską. 

MOSLEYOWI: Księgę „MegHat Ester„ • 

STANOM ZJED~OCZONYM: Receptę 

prze<:iw „delirium Trumans". 

ST. MIKOŁAJCZYKOWI~ Pół litra „spi• 
riti WIN·i". 

PRASIE ŻYDOWSKIEJ W POLSCE: Pe· 
reca „Złoty łańcuch" (prasowy). • 

KULTURZE ŻYDOWSKIEJ W POLSC:t: 
Milion atis?Jów. 

„TOZ"-OWI~ Zosze7.enił „Podrecznł'Tt ~ 
d'Zenfa dzieci''. 
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O statucie Jerozoliiny 
str. " . 

Azzam Pasza ostrzega Ara­
bów przed optvmilmem 

JEROOLIMA (obsł. wł.). Jak donO!Z:I\ z: 
Kairu, generalny sekretarz Ligi Arabskiej 

W . R8:dzie P?wiern.iczej O. N. Z. roz-f rządzeń, mających moc ustawy, przysługu jektu nie tylko pom1Ja milczeniem fakt Azza.m Pasza ostrzegł Arabów przed zbytnim 
~atruJe się obecme prOJekt statutu Jerozo- je gubernatorowi i w innych wypadkach, istnienia Rady Ustawodawczej, lecz rów- optymizmem w związku z wiadomościami o 
Inny. Na podstawie uchwały Generalnego jeśli - jak opiewa projekt - Rada nie nież - jak w wielu wypadkach - nie prze porażce planu podziału. 
Zgromadzenia powziętej w dniu 29 listo- przyjmie takiej decyzji, w takim czasie i w widuje nawet możliwości odwołania się od Przed wyjazdem do Bejrutu na Zjazd Ligi 
pada 1947 r. terytorium Jerozolimy zostaje takiej formie, j'lkie gubernator uważać mo zar~ądzeń gubernatora do Rady Powierni- Arabskiej, Azzam Pasza złożył •następują.ce 
wyłączone jako samodzielny okręg admini że za rozsądne i celowe. czeJ ONZ. I oświlldczenie dziennikarzom: ,.Nasze do-
staracyjny. Funkcje władzy wykonawczt<j , . . Wszystko to świadczy o tym, iż poprawki świadczenie odnośnie międzynarodowych kon 
sprawować będzie gubernator, mianowany .Je~h razszyf:-u:jemy zawiłe formuły w.y- wniesione do projektu statutu Jerozolimy, ferencji wykazało, iż nale~y zawsfu oczeki·· 
przez Radę Powierniczą. Jednocześnie u- ~memonego wy:r,e:J paragraf.u, to okaze się, nie oznaczają żadnych ulepszeń, lecz na od- wać w ostatniej chwili nieprzyjemnych nie­
tworzony bę<faie organ miPjscowy w posta- ze gy~e;nator?wi w grunci:. ~zeczy, p~zy- wrót - zmieniaią go na gorsze. Autorzy spodzianek. 
ci - wybrane w sposób demokratyczny - sługi~ ac będzie prawo sta~„~ mgerenCJl "!' ĘJroje.ktu., idąc .Po li.ni.i włas,n,ych inte. resów. , Azzam Pasz:a oświadczył że sesJ·a Komisji 
Rady UśtawodawczeJ·. prace Radv Ustawodawcze.] i zastępowa.ma k d 

jej w -w,ydawaniu własnych, posiadających Jawnie ignor~Ją omecznosc na. R?Ja nuę- Politycznej Ligi Arabskiej potrwa 3 dni. Mi· 
Jednakowoż w toku rozpatrywania pro- moc obowiązują.cą - ustaw. dzynarodoweJ władzy w .Tei:o~ohm~e demo- nistrowic spraw zagranicznych państw arab· 

jektu sta.t.utu Jerozolimy ujawniły się ten- . . · . "' kratyczneł?o char1:1-kteru. Je~h proJekt sta- skich będa musieli powziąć szereg poważnych 
dencje przedstawicieli pewnych państw, Hypertrof~a w.ład~y brnr~~raty~zneJ ,..,u- i tutu .bę~zie przyJęty w Jego. obecny'.11 uchwał, od których zależy nie tylko przy-
zmierzają.cych do swoistego komentowania be~nat.ora u.1.awnrn. się w ~1-lLJ pełm, g~v z~z 1 brz:rme!1111• gubernator ,J~rozolim~ . będz.~e s7.lość Palestyny, lecz r"iwnież autorytet mię­
szeregu postanowień uchwaly Generalnego naJ.Qmm~y się. z próban:i au~ora pro~ekt.i, 1 uchod~ił W. oczach ludnosci t-ego imasta me dzvnaroclowy państw arabskich, jak również 
Zgromadzenia. Szczególnie delegaci Wiel- I zmierzaJącym1 do ogramc?lema praw i świa ~za wcieleme duchR demokratycznego N aro- k ... be- , „ . t S. dk . W h 

. . .. . . domego J>odporządkowama Radv Ustawo- dó Z. d h l . l . po. OJ i „p.ec .. cns wo na ro o.vym se o 
kleJ Brytann upor~yw1e dązą do ro7,sze- · . · · · · w„ .,Je no.czonyc : ecz raczeJ za ,.gau ~i dz:e, gd·!fo na jmniejsza iskrn może spowodo· 
rzenia uprawnień gubernatora Jerozolimy, dawczeJ. te~a .'"!7;~d:r;ącego się według własnego „wt- wa6 nową wojnę światową. 
a tym samym do umniejszenia roli Rady W myśl nowo zredagowanego 20-go pa- dzimunę · Jak dor.o3 i Ara:;ska Agencja Prasowa Az­
Ustawoda~czej. Dążność ta znała.zł~ swój ragraft~ p:ojektu, 'Rada. Ust~wodawcz!1 ma . Z te~" r?dzaju ~zwi:µa.niem pro~lem.u 

1 
wri Pa:za oświadczył, iż Arabowie sp~:iecl· 

wyraz ~1 licznych poprawkach, wniesionych składac si.ę z. 40-tu człf?nkow, z ktorych Je~o~ollmsk1ego mgdy , n~e pogodzi . s~ę j ,•.r':i.ią 5 : ,~ podziałowi, lecz pragną, by w Fa­
do proJeidu statutu. ~8-tu w:1;b1~raJ.ą. Arapow1e, 18-~u Żydzi, a opinia demokr:it~~rsm;-go sw1ata: Od~osi się ks~yn:e zapanowały pokój i bezpiec4eństwo. 

W uchwale Gt!neralnego Zgromadzenia Jednego mni m1eszk~ncy. .Jerozolimy. T~ec:h p~zy ty~ wrnzeme, ze zwolenmc:v meo~ra- A".zam Pasza podkreślił iż pokojowe rozWi,ą­
jest mowa 0 tym, iż gubernator organizuje pozostałyc1;1, cz~onkow Rady wyb~erac ma mczoneJ władzy g1~?ernatora Jerozoh!'.1-Y z?.nie w Palestynie powinno być oparte na 
specjalne jednostki policyjne dla utrzyma- cała 11!-dnosc mia!:!ta, lecz tylko z hsty kan- pragnęl"?y ustanov:ric w tym okręgu reznn bf!>:ie faderacyjnego państwa demokratycz­
nia porządku i praworządności w Jerozo- d~datow, wyznaczo~y~h .przez ?u.ber~atora: o~up~.cyJny, p_od p:zykrywką szyldu Orga- nego, tak jak zaproponowali Arabowie na ze-
limie. Obecny projekt przewiduje, ie „gu- Nie tru.dno zrozum1ec, ze wł~sme c1 tr~eJ mzaCJl Narodow ZJednoczonych. szłoroczne.i Konferencji Londyiiskiej Okrą· 
bernator organizuje specjalne jeQ.nostki ~elegaci Rady Us~a~oda;vczeJ, wybram z („Nowoje Wremia") głego Stołu. 
Poli'cyJ'ne w taki'eJ' 1·1os'ci·, J'aką uwaz'a za hsty guberna~orskieJ, zaJmą kluczową po-

. n d . lb . . h ł b d llllłłlllllllllłllllllllllllllUlłlllllllłlllllllllllllłfllllllllllltllłłlllllłllllllllllłll!IUlllllllll\llllłllłlllllUllllllllllłllllllllllll!lllHllllllllllllllllllllllnlłlłllllł 
nieodzowną". W ten sposób autorzy pro- zycJę w .n.a zie, a ow1em ic g osy ę ą. 

O laki pokój im chodzi? jektu zamierzają udzielić gubernatorowi decydowały o wyniku każdego sporu mię­
jednostronnego prawa ustalania ilości miej dzy dwiema zwalczającymi się grupami lud 
skich oddziałów policyjnych, wykluczając naści - ·Arabami i 2ydami. Będąc poplecz­
udział w rozwiązaniu tego zagadnieńia Ra- nikanii gubern'atóra, dadzą mu oni pełną 
dy Ustawodawczej Jerozolimy: możność kontrolowania prac Rady Usta- · JEROZOLIMA (obsł. wł.) Jak czytelnicy na na swój prestiż nie mogą się dziś zgodzić n.a 

wodawczej. ' si zapewne pamiętają, ostatnim manewrem to rozwiązanie. Wydaje się jednak, że byliby 
Nie ograniczając się do rozszerzenia wła- . · . b ł b · ć Stanów Zjednoczonych prz~ otwartym wyrze oni skłonni ·do ustępstw w innych dziedzi-

dzy gubernatora, autorzy proJ'ektu propo- Niewątpliwie słuszmeJ Y 0 Y przyJą nach. ..... ral h ł czenielJl się uchwal powzięty :h pn:ez General 
nuJ'ą utworzyć przy nim nowe, nie przewi· zasadę wyboru czterecn neut nyc cz on- ne Zgromadzenie ONZ. - było wypus'Zczenie Zachwlane stanowisko Wysokiego Komite-
dziane w postanowieniach Generalnego ków Rady przez te grupy ludności, które balonu próbnego w formii! żądania próby osta tu Arabskiego jest też niewątpliwie źródłem 
Zgromadzenia, stałe organy administracyj nie należą ani do arabskiego, ani też do ży- tecznego porozumienia między żydami i Ara- wiadomości, punczonych w obieg pr:z;ez Ara 
ne. Tak n. p. paragraf l6-ty wspomniane- dowskiego ' obozu. Nawiasem m6wiac, tego bami. USA zamier.zały przewlec obrady Wiel b · · k b d t · · 1 W k' K 
go projektu przewiduje utworzenie Urzę- "" ow, Ja 0 Y prze 5 awicie e yso tego 0 -

du Głó-wnego Sekretarza; „którego mianuje rodzaju za~adę przewidywał paragraf 20-ty kiej Czwórki, by zastraszyć Żydów i zmusić mitetu Arabskiego s·potkali się z delegacją 
· · ich do przyi·ęcia dyktanda amerykańskiego, umiarkowanych Żydo'w" pale•t)•n' ski' -:h Jak 

Rada Powiernicza na wniosek gubernatora" w pierwotnym brzm1emu. " 0 
• 

St . . R d Ad . . l . . łamiącego decyzję ONZ o podą:iale Palestyny wiadomo, historia z delegacją Żydów ""le-
oraz u anow1eme a y mrn1s racyJneJ, D"skryminacJ·a w stosunku do Rady Us- ,... 
całkowicie zależnej od gubernatora. J Akcji anglosaskiej zawtórowały zgodne gło styńsk:cn jest wyssana z palca. Przypusz<:?a 

tawodawczej uwidacznia. się również w sze sy w obozie arabskim. W kołach arabskich ją natomiast, że jeden z przywódców arab· 
Wszystkie te poprą.wti """' · na, ~~dek regy'· in\iych paragrafów rozpatrywanego zaczęto mówić o kompromisie i o porozumie , ~k\c~ SRotka} się z przewodniG7:ącyin gminy 

ich przyjęcia, doprowa zą w praktyce . do ·. 
1 

t niu , pakgjowytlł. Arab.ow.ie uważają. że Stany żydowskie]· w Kairze. 
biurokrat„cznego zarzAd. u Jerozolimy i ~ proJe c u. 

J „ ,_ Zjedno-:zone, których stanowisko uległo zmia 0 · · · · 
ześrodkowania w. tęku gubernatora nil!i - N. p. w myśl punktu "2-g-ó·' paragrafu-. ·nie, wywrą nadsk na żyd6w; b:y przyjęli kom maw,taJąc p0Wj1zsze proby kompromisu, 
granl.czon · dykt torsk' · ł d ,,Al Hamiszmar" pisze: eJ, a ieJ w a zy. 25-go, przewodniczący Rady Ustawodaw- promisowe propozycje reakcji arabskiej, 
Uchwała Generalnego Zgromadzenia da- czej może nie być„. członkiem tej samej USA mają ipod<ibno Wyperswadować żydom, „Obrady Rady Bezpieczeństwa stoją pod 

wala gubernatorowi ściśle prawo veta od- Rady . Dziwne postanowienie, dotyczące że propozycje arabskie są osiągalnym obec- !!:nakiem żądani11 kompromisu o\inośnie roz­
nośnie postanowień Rady Ustawodawczej organu, pochodzącego z wyborów. Projekt nie maximum i że na wyi:iadek negatywnego wiązania kwestii Palestyny. żądanie to zosta 
Miał on prawo wstrzymać moc wykonawczą uszczupla prawa Rady, 0 ile chodzi 0 za· stanowiska Żydów, U~A nie będą m09ły !o wystosowane do żydów, a przyłączyli się 
tylko takich projektów ustaw, które nie graniczne sprawy Jerozolimy i o zagadnie udzielić im dal!lllego poparcia i zrzucają ze doń nawet „przyjaciele". Ru-:h syjonistyczny 
dałyby się pogodzić z „postanowieniami nia związane z za.rządem „świętych miejsc". siebie wszelką ·odpowiedzialność za tę kwe- będzie mu-siał odrzucić te żądania - nie tyl· 
zawartymi w statucie miasta". W myśl projektu gubernator ma prawo stię. ko dla tego, że samo przyjęcie podziału byfo 

Autorzy projektu statutu posunęli się podpisywać umowy z innymi państwami, Trudno jest dokładnie określłć, co zawiera kompromisem, na który żydzi właściwie nie 
jednak znacznie dalej. Przede wszystkim, nie uzyskawszy na to zgody Rady l]stawo- ją arabskie propozycje. Jest rzeczą prawdo- mieli prawa się zgodzić. Ruch syjonistyOIZ'lly 
w myśl paragrafu 24.-go projektu, gubema dawczej. Gubernatorowi przyJJluguje wy- podobną, iż pn:ywódcy arabscy dążą przede o~rzuci żądan!e kompromliiu przede wszyst­
tor ma w ogóle prawo na czas pewien przer łączne prawo roztrzygania. kweetii, ja.- wszystkim do odroczenia ost11tecznego· rozwią k•m dlatego, ze w obecnych warunkach nie 
wa dzi.ałalność Rady Ustawodawczej, przy l kich . pańątw . . przedstawiciele mogą być .a- zania na ·kilka lat. Przywódcy arabscy tak ::hodzi właściwie 0 nowy kompromis. lecz 

t · · d ć o anulowanie uchwały Narodów Zjedno~zo-
czym JeS on upowazmony wy awa usta- kredytowani w Jerozolimie. Jest rzecZj\ na.- często twierdzili, że podział nie zostanie zre nych i 0 pozostawienie narodu żydowskiego 
wy- na własną rękę. Prawo wydawania za- der znamienną, że odnośny paragraf pro- alizowany, że chociażby tylko ze w..ględu na pastwę losu„. 

ślepy Włas chrapał już w najlepsze. 
Nozdrza jego poruszały · się niespokojnie, 
wydając przeciągłe gwizdy. Sparaliżowana 
kobieta czuwała, leżąc nieruchomo na łóż­
ku. Gdyby nie zielonkawe płomyki w jej 
oczach, możnaby było pomyśleć, że ani 
dyszy. 

Petia .legł obok starego i szepnął mu 
wnikliwie do ucha: 

- Włas ! Włas ! 
- Ha ?.„ Czego ?.„ 
Slepiec usiadł na łóżku: 
- Co ' tam? Pasażer? 
- Nie, dziadku, Niemcy! 
- Kto? Niemcy? Nie obawiam się ich. 

Wiem ws:r,ystko. Potrafię ich zagadać. Ty, 
Petia, jesteś moim synem powtórzył 
Włas wyuczoną formułę. 

- Zamilcz, dziadku. „ 
Przez c!lwilę bylo cicho. Na dworze darł 

się wiatr, borykał się z krokwiami dachu. 
Potem rozległo się energiczne pukanie: 
-=- Otwórzcie ! Otwórzcie! 
- Kto tam? spytał Włas zrównoważo-

nym głosem. I dodał po chwili: Nie dają 
spać po nocach. Niepokoją drogi, jak opę· 
tane dusze ... 

- Swoi !.„ Otwórzcie! - nalegał głos 
z zewnątrz. 

Wlas, który spał w ubraniu, zlazł z łóżka 
odemknął drzwi. . 
- Czego chcecie, dobrzy ludzie? 
- Zapal lampę! 
- Nie ma nafty ... 
Trzech mężczyzn weszło do izby. Roz­

błysły reflektory latarek elektrycznych. 
Spcd gumowych' płaszczy wyglądały lufy 
automatów, gotowych do strzału. Jeden 
z przybyszów władał językiem rosyjskim. 

- Czym trudnisz się, stary? 
- .Jestem przewoźnikiem na promie. 

Przeprawiam ludzi przez Dniepr. 

J. Opatoszu pneltład Haraceio Safrina 

K O LA 
- Czy długo mieszkasz w tej chatce! I Gdy Niemcy roześmiali l!lię na ten grote-
- Ujrzałem tu światło d~enne i tutaj skowy widok, Kola nabrał odwagi. Palca-

straciłetn .wzrok .. ; mi dobierał się· do, ich lśniących guzików, 
- Slep1ee? ' do złotych epoletow, do czerniejących na 
- A ;ialtże .. 2ona od długich lat sparali- piersiach· · żelaznych krzyży. Niemrawa 

żowana, i gdyby nie syn mój - gdyby nie twarz rozpromieniła się: 
Petia .- . dawno pomarlibyśmy z głodu. - Generał? 
Lecz chlopak, po_żal się Boże, niedorozwi· . Niemcy ponownie zarechotali: 
nięty„. ; - Wszyscy jesteśmy generałami! 

Niemcy poszwargotali coś, a po chwili - Prawdać to? 
zjawił się. czwartł'. Podszedł ~o .Własa, _ Prawda.„ 
za~lądnął mu w nieruchome P?~eki, I?rzy- Slepy Włas ~ Petia szli przodem. Za ni-
ł~zył lata_r~ę do twarzy sparalizowaneJ ko· . mi podążali Niemcy, zanosząc się wciąż 
b1ety -.1.ma~h~ął ręką. . 

1 
od śmiechu. Stary, acz prowadzony przez 

. Osob:iik, . ~ow1ący po rosy3sku, odez~ Jł chłopca, z przyzwyczajenia wystukiwał 
się do . slepca · . laską po kamiennej dróżce, wiodącej do 

- Przeprawisz nas przez Dniepr. promu. Mówił przy tym sam do siebie: 
- Ilu was jest? - Leje . jak z cebra. A to ci pogoda. 
- Dziesięciu. Skaranie Boskie! 
- Petia, śpisz?! Starzec drżącymi pal- A gdy Nierocy umieścili ·się już na pro-

cami obmacywał poduszkę. mie, a ślepy Włas stanął przy żelaznym ko-
- Nie śpię, ojcze. le i napiął Unę, grubości pięści ludzkiej -
- Więc wstawaj duszkiem! Mamy dzie- mówiący po rosyjsku osobnik huknął na 

sięciu pasażerów„. cały głos: 

Petia - z rozczochraną czupryną, prze- - Poczekaj, dziadku! A gdzie Twój 
cierając zaczerwienione od bezsenności oczy chłopak, Petia? 
- wyglądał na prawdziwego półgłówka. - Jestem tu! ...:._ Kola za jednym sko-
Nikt nie domyśliłby się nawet, jaka radość kiem znalazł się"na promie. 
kiełkowała w sercu chłopca żydowskiego, - Ty, Petia, pojedziesz z nami! 
jakie przeczucie niedalekiej już zemsty. Za - Ja?! - Wyrostek zrobił zrozpaczoną 
wio"lkę rodzinną, za najbliższych, za Zwią- minę, skrzywił się głupkowato i cofnął się 
zek Radziecki.„ o parę kroków. 

Petia wdział przydługą odzież Własa, - Nie bój się, Petia ! udobruchał go Nie-
głowę nakrył dziurawym workiem. W prze- miec, podają.c mu papierosa. Skoro tylko 
braniu tym wyglądał jak czupiradło, jak znajdziemy się we wiosce, twój ojciec prze. 
istny strach na wróble. wiezie cię z powrotem. 

- Jadę z nimi, ojcze! 
- Jedziesz?! 
- Tak jest.„ Gotów! 
Z promu widziano dokładnie, jak postać 

ślepego WłMa wyprostowuje się. Biała ko­
szula spłynęła po bufiastych spodniaclt, 
R?zpostarte ramiona objęły żelazne koło. 
s~arzec westchnął, koło rozklekotało się, 
prom zakołysał się nad falami wezbranego 
Dniepru i ruszył zwolna - z jękiem i chrzę­
stem, jak gdyby miał lada chwila. rozsypać 
się w drzazgi... 

Petia stał w gronie Niemców i spokojnie 
' palił papierosa. Nie przysłuchiwał się 0 ich 
i rozmowom, choć rozumiał pojedyńcze wy­

razy, a nawet całe zdania. Radość niewysło­
wiona przepełniała go i śpiewała w każdym 
tętnie serca. Twarz jego zatracała stop~ 
niowo tępotę Petii. Był to znowuż Kola, 
chłopak z żydowskiej wioski, który chodził 
z partyzantami po stepie, niepokojąc tyły 
wroga. Kola wiedział, że prom jest podmi­
nowany, że padła „szczęśliwa karta". Sta­
wia się na nią i wygrywa.„ Oto otaczają 
go prawdziwe szczupaki ...:._ sztab general­
ny. Dziś jeszcze partyzanci odwiedzą, Włą.· 
sa, który opowie im, jak czternastoletni 
ich pupil dał radę Niemcom„. Jak Kolii 
pomścił śmierć swych rodziców, zagładę 
wioski, cierpienia ludzi radzieckich. Młoda 
krew uderza i. nóg do rąk, z rąk przenika 
do mózgu„. 

Deszcz ustał. Gwiaździste niebo zespo· 
ło się z ziemią. Nagle powietrze rozdziera 
huk, jak gdyby ktoś przepołowił niebotycz­
ną skałę. Prom podnosi się, spada z wy­
sokości i grąży się w odmętach Dniepru. 
Wszystko dokoła wygasa - gorąca krew 
i gwiazdy. A Kola leci, leci ...- w ~koń­
t:zoność„, 

Koniec. 



Uwaga, abonenci „Mostów" I 
W związku ze zwiększeniem wydatków 

zwilłzanych z wydawnictwem pisma, byli­
śmy zmuszeni nieznacznie podwyższyć opła­
tę za abonament, która z dniem 1 kwietnia 
19~8 roku wynosić będzie 

miesięcznie zł. 100.­

,łcwartalnie zł. 300.-
Wszyscy abonenci, którzy wnieśli opłaty 

abonamentowe za II kwartał 1948 r. z góry, 
proszeni są o uiszczenie różnicy. 

Chcąc uniknąć wstrzymania wysyłki 
pisma, prosimy o wnoszenie należności za 
abonament każdego 20-go na miesiąc na­
stępłljy lt.Pb kwartał. 

Dokonując wpłaty przez PKO prosimy 
czytelnie wypełnić nazwisko, imię i adres 
oraz rubrykę „wpłata dotyczy" na przykład 
za abonament - za łańcuch prasowy - za 
ogłoszenie. 

ADMINISTRACJA 

Łańcuch . prasoVJy 
Dr M. Eisner, Szczecin wezwany przez inż. 

J. Korka składa zł 560. 
P. Wajsman, Zary wezwany przez Szy.kmana 

składa zł, 500, i wzywa: Fry!inga Ch„ Hech­
la M.. Fusera M, K!apłana w Za.rach. 

R. Engelman, Łódż składa zł. 500, i wzywa: 
F. Wienera. J. Sztaj'era, R. Bogusza i J. Kra­
suckiego w Łodzi. 

Bleiweiss Chajka wezwana przez Schulden­
freina, składa rzł. 200. i wzywa: Daw.idei. Bur­
sztyna w Krakowie i Herszkowitza Jakuba w 
Tarnowie. 

Jakub Feingold, Wrocław S>kłada zł. 500 
wzywa: Artura Sleifa Henryka Elonicza 
Adolfa Hillela we Wrct-::ławiu. 

M0STY ,]k, ~(160f 
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Wieczór młodych pisa rzy 
Onegdaj odJ:.yło się w Związku Literatów I Wieczór otworzył B Mark. Pierwszy czy­

Zydowskich . w Łodzi zebranie, poświęcone tał swoje przekłady z żydowskiego (Guter­
lwórczości młodych pisarzy. „Młodzi" czytali man, Gebirtiga, Kwiatkowskiej) i hebraj­
swoje utwory, „starzy" krytywali. Należy skiego (Melcera), Nata.n Gross, któn wystą­
przyklasnąć tej inicjatywie Związku. Nie- pił ponadto z wlasnym utworem p. t. „Pieśń 
stety - jak dotąd - mało zrobiono dla pod- miłosna żydowskiego chłopca". Dojrzałe pra­
niesienia kultury mł-0dych pisarzy żydow- ce Grossa, a w szczególności jego „Roztań­
skich, dla wskazania im właściwych dróg. - czony rabi Zusza", znalazły ogólny poklask 
Żydowski Związek Literatów musi na tym po- u s'łuchaczy. 
lu wiele zdziałać. Perl Halter czytała wiersze dziecięce. Jest 

Utwory swoje czytało 6-ciu młodych auto- to bardzo ważna d::iedzina żydowskiej litera­
rów i autor,ek, to też siłą rzeczy musiano czas tury - ni.estety .niedoceniana. Wiersze Per~ 
ograniczyć do około 15 minut dla jednego Halter mag wdz1ęczn~ ton,· s~ garwn.e,. a choc 

. . . . pewne metafor:r kuleJą, nalezy uwazac drogę 
a1:1tor~. ~ył to V: pewneJ. mierze. błąd, gdyz poetki za słuszną. Przeczytany wiersz „dla 
młod~1 me mogli zapoznac zebranych z_ cało- dorosłych" (Regn) mniej się podobał. 
kształtem swej twórczości, a czytane urywki Wiersze Szlomo Micmachera odznaczają się 
w zasadzie mogły być kwestią przypadkoweg-0 nastrojowością. Są krótkie i bardzo uczucio­
wyboru i nj.e ukazywały pełnego oblicza da- we. Niektórzy literaci w dyskusji zarzucali 
nego literata. Tym samym należy dyskusję, Micmacherowi brak rozmachu, niewspółmier­
która si~ rozwinęła, traktować jako dyskusję ność jego, drobnej formą i zamkniętej treścią, 

1 nad przeczytanymi fragmentami, a nie nad liryki z życiem. Micmaćher jest szczerym i 
twórczością młodych w ogóle. dobrze zapowiadającym się poetą. 
!IHłfttłtlłlłłlłtUlłłlłlłłllllłlllUlfłłlfłllllłłtllłftlllllłłłlllllUłłlłlllfftłłłlłłlflllHllłlłtłUłltłUłłllllłfłfłłllłłllłlłllłUlłlłłllłffllUlłlłlllllfłłUłlfltłlłłlUllłUI\, 

We wtorek dnia 30 marca b. r. o godz. 7 pp. 
w lokalu ZZK w Szczecin e ul. Party.zanlów Nr 2 

ODBĘDZIE SIĘ 

RECITAL TAN CA 
znakomitej tancerki palestyńskiej 

NEOMI ALESKOWSKY 
Przy fortepianie; ALKSANDER TABAKSBLAT. 

Pasma.Bik Wolf jest poetą -0 odmiennym 
temperamencie. Tematyka urozmaicona, wier 
sze miejscami interesujące - zapowiadają 

talent. Razi czasem przeciągnięta matafora i 
duża nierówność. Pasmanik powinien wiele 
pracować nad sobą. 
Prozę reprezentowali Dawid Hofnung i Ry­

wa Kwiatkowska. 
Hofnung przeczytał dwa fragmenty opowia­

dań z getta „Zakładnicy" i „Zabawa w bur­
mistrza". Hofnung zapowiadał się bardzo do­
brze nowelą „Jidisze Hajzer" drukowaną w 
miesięczniki literackim „Idisze Szriften". 
W przeczytanych OPO\;Viadaniach nie widać 
postępu. Hofnung, tkwiąc w atmosferze getta, 
rozwija te same motywy. Zarzucan<> mu sła­
bą konstrukcję i wytykano zbytni naturalizm, 
szczególnie jeśH idzie o efekty brutalności. 

Przy dość znacznym narybku poetów, mało 
jest młodych prozaików żydowskich, - toteż 
krytykujący literaci ze szczególną troską i 
wnikliwością analizowali fragmenty Hofnun. 
ga i Kwiatkowskiej. 

Nad twórczością tej ostatniej warto się za­
trzymać dłużej. Kwiatkowska uprawia poezję 

Fuks J. M. Dzierżoniów, wezwany przez 
Strykowskiego, składa zł . 200, i wrz.ywa: Klar 
rajch J., Mortenfelda Majera i Mortenfelda 
Mońka w Dzierżoniowie § 

Fuks Henryka, Wrociaw, wezwana przez 
Sz.najdera B. składa zł. 300, i wzywa Zyclrli­
na Michała inż. Eles Bernarda i Smolarza 
Izaka. 

W programie; obrazy biblijne, legendy gorskie, 
Muzyka; Scotta' Debussy, Ravel. Rachmaninow 

tańce ludowe i t.g. 

i prozę. Jej wiersze - (na wieczorze czytała 
tylko prozę) - drukowane były w licznych 
pismach żydowskich w kraju i za$l'anicą, jak 
również jej opowiadania. Obecnie kończy 
Kwaatkowska powieść p. t. „Fun Lager cu 
Lager". Podejście Kwiatkowskiej do tematów, 
które pormsza w opowiadaniach, jest powie­
ściowe. W noweli niewskazane jest groma­
dzenie szczególików i drobnych faktów dla 
akcji nieistotnych. Osłatia to dynamikę opo­
wiadania i przeciąża je niepotrzebnym bala­
stem materiału. W powieści jednak należy 
podkreślić jako walor szerokie l)Otraktowanie 
śr-0dowłska, co nadaje utworowi właściwy ko­
loryt. Sz<:Zególnie w tematyce, którą nieraz . 
sprowadza się już do . banału, ważne jest 
prawdziwe odmalowanie tła, i umiejętne od­
danie ducha czasu. A te zalety posiada wła­
śnie proza Kwiatk_owskiej, która jest przy 
tym potoczysta i trzyma w napięciu. 

Ludiński Józ.ef, Koszalin wezwany przez E. 
Katza. składa zł. 1,000, i wzywa: Roznowskie 
go Edmunda, Goldfarba Józefa. Barskiego, dr 
SzE:reszewską R. i Tuszyńskiego Mar<iana w 
Koszalinie. 

Dr Edward Kornel, Wrocław wezwany przez 
dr Karpia, składa zł . 500 i weywa: dr J. Hilcz 
mgr. M. Poleskiego. dr Heli-era i B. Eisenstein 
we Wrocławiu 

Styr Benedykt, Wrocław składa zł. 500, i 
wzywa Brenera Mordchaja we Wrocławiu. 

Penzer Leon, Tarnów składa zł 300 - i 
wzywa: Berka Lermana w. Bie-:zu.' Hermana 
Neubara w Jaśle, Wolmuda Pinkasa w GorJ.i­
cach, Jakuba Pellera w Gorlicach i Abraha­
ma Ung1era. 

Ausenberg Chaim, Tarnów składa zł. 500, 
i wzywa: Friedmana Abrahama w Dębicy, 
Wurzla Mozesa w Tarnowie, Sturma Berla, 
Knie Tewla w Dębicy, Blacheisen Mendla 
i Kurza N. w Krakowie 

Ginsberg Samuel, Lód~, wezwany prizez I. 
Grajewskiego, składa zł. 500 i wzywa: Ch. 
Szulca w Łodzi, M. Dancygiera i Hadassę Ke 
stin w Łodzi. 

Lewi Foqel, Warszawa .składa zł. 1,000. 
PE O 

Ogłoszenia drobne 
Lekarz dentysta 

ROZEJ'vCWAJ(; JAKuB 
':horoby famy ustne/ I zębów. Zęby sztuczne. 
Korony porcelanowe, Łódź, Zachodnia 41 m. 3. 
r~ 1 1-:n - 1~ 

Dr REICHER - specjalista: weneryczne, 
ne, płciowe fz.aburzenia) . Południowa 26. 
l - ; po poł. 

skór· 
godz · 

•W•••••••••••••••••••••••••„• 
Lekarz dentysta 

SZVCFJMA!V RACHELA 
Choroby jamy ustnej i zębów. eęby sztuczne. 
korony porcelanowe. Łódź, ul. Zachodnia 41/3, 
tel. 140-75. 

Serdeczne gratulac.fe z okazji ślubu 
Tow. JUKIER RóZKl 

z Ob ZYLBERSZTEJNEM ABR. 
:oasyla 

Zamiast 

KOŁO PARTYJNE 
HASZOMER HACAIR 

w Sosnowcu 

,,,SZALACH MANOT" 
dla nauczycieli Szkol'// żudowskie:i w Łodzi 
skladamy 1000 zl. dla Hagany 

UCZNIOWIE T(T,ASY 9-ei 

(Doiazd tramwaiem do bramy portowei). 

:11tttltlłtllłlłtłłtłłłltlllłlłlłłlllłlttlllllłtlttllłtłlłlllttttlttllllttttftltlłtłłlłlłtttttttftłtfłttlłttlłłłlttlllłllJllłtttttflltttlłllłłllłUllłUłlllłllllłtlłlłłUłłllłftlllłU• 

17 marca na wspólnYm wieczorze kibucu 
i partii żegnaliśmy Zahawę i Bezalela ZeMne 
rów, towarzyszy stojących .od pierwszy::h dni 
w szeregach tych, którzy budowali od nowa 
ruch S'lomrowy w Krakowie w okresie powo 
jennym. Wyjeżdżającym do Erec towarzy­
szom życzymy rychłego osiągnięcia celu. 

SWIDNICA 

W akcji na rzecz Hagany cdonkowie partii 
biorą najaktywniejszy udział. Zebrano dotąd 
w mieście 600.000 e:ł. 

~ZKWIJ 
KRAK O W. 

Dnia 18 marca br. odbyło się w Krakowie 
zehranie aktywów kół związkowych, przed­
stawicieli OKZZ, partii polityczny-::h i prasy 
z delegatem Zjedn-0czone.i. Par.tii Robotniczej 
w Palestyn·ie tow. Dr H. Mahlerem. 

T-0w. dr M.ahler wygłosił odczyt informa­
cyjny -0 sytuacji i walce jiszuwu żydowskie­
go w Palestynie. W <>dczycie swoim :referent 
wykazał, że nie ma sprzeczności interesów 
między obu narndami zamiesz-kującymi Pale­
stynę i obalił tezę imperializmu angielskiego, 
jakoby wojna t<J::.zył-a się między narodem ży 
dowskim a arabskim. W pra:y KKL. koio partyjne zajęło w m. lu 

tym 2-gie miejsce. Na wszystkich ogólnych 
zebraniach partii omawia się przed referatem . Zebrani wysłuchali odczytu z wieilkim zain 
sytuację w Erec. teresowaniem, czego dowodem były 1iczne za 

' Staraniem ZPR. Haszomer-Hacair i ZZPR I pytania, na które referen•t dał wy«erpujące 
„Poalej-Sjon" odbyła śię w sobotę 20. 3 w odpowied.zi. 
sali Żydowski.cg~ Domu KUltur1'.' ur~cz.ysta Na w.niosek jednego z zebranych przyjęta 
Akademia, poświęcona 28 roczmcy sm1ercl została entuzjastycznie rezolucja, WYlfażająca 
bohaterskich obroń::ów „Tel-Chaj". Przewo- solidarność z walką jiszuwu w Erec i zwr'aca 
dniczył akade~ii to'h'.. Str~ger. . . . jąca się do Rządu Rzplitej o dalste popar::ie 

Z referatami okohcznosc1owym1 wystąp1h: słusznej sprawy narodu żydowskiego n-a fo­
tow. Gurewkz i tow. Mendelson. (Poalej- -rum międzynarodowym 
Sjon). Część oficjalną zaik:ońceono odśpiewa · 
niem Techzakny. KRONIKA BIELSKA 

W części artystycznej wystąpili uczniowie 
szkoły hebrajskiej. 

SZCZECIN. 

Na <>gólnyui zebraniu ,-::zfonków koła dn. 7 
marca wysłuchano referatów sprawozdaw­
czych z 3 Rady Partyjnej. Referaty wygłosili 
tow. tow. Bergman i M. Se;midt. Zebranie za­
kończono uroczystym wręczeniem legi·tymacj.i. 
partyjnych. . . 

8 marca odbył-0 się otwarte pos·1edzen1e 
miejscowego komitetu poświęcone opracowa­
niu planu pra ~Y na okres trzech mies.ięcy. 
Uchwalono progllil.m działalności kulturalnej 
obejmujący tematykę poityczną, kursy j ,ęzy­
ka hebrajskiego, akademję i imprezy, biblio­
tekę, czytelnię Hd. 

ZELICHOW. 

Społeaeństwo żydowskie w Bielsku wzięło 
żywy udział w akcji pQmocy Ha!Janie. Dowo 
dem tego Jest zebranie sumy 3-eh . miUonów 
zł<>ty'.:h. · 

SPOŁDZIELNIA KUSNJERSKO-KRAWIECKA 
OBOZOWICZ NA RZECZ HAGANA 

Do Komitetu akcji pomocy Haganie wpłaco 
no kwote zł 30.000 która została złozona z 
kasy spóldziclni Obozowice: w Bielsku. Zebra 
no równocześnie wśród pracowników żydow­
skich spółdzielni kwotę 45.000 zł. 

Tow. 'AJNSZPRUCHOWI BORYSOWI 
i OBWARZANEK JADZI 

z okazji zu,§lubin najserdeczniejsze iJyczenia 
W sobotę 20 marca br. w sali miej.scowego składa 

kina odbędzie się akademia. poświęcona i>a- KOMITET PARTll 
mięci J Trumpeldora urządzona 1 staraniem w Szczecinie 
kół partyjnych „Haseomer Hacair". i Zjedno-
czonej Partii Robotniczej „Poalei-Sjon". . „ • 

Akcja na rzecz Hagany przyniosła dotych- Serdeczne gratulac.1e z okaz.1i slubu 
czas 200 .-OOO !Zł . i toczy się nadal, Komitet ko-1 Tow. SKOCZYLASA AJZYKA. 
ła opracował plan pracy na okres 3-ch miesię z Tow. INGSTER HALINĄ 
cy. Planowane są referaty z tematyki syjooi- zasyla . 
stycznej, o międzynarodowym położeniu i po- KOŁO PARTYJNE 
święconę problemom <>r~aniza-::yjny~. C~ynio- HABZOMER HACAIR 
ne są starania uruchomienia kursow Języka 
hehra is kiego. w Sosnowau 

Po występie „młodych" wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której wzięli udział: Ch. L. 
Fuks, Lastik, M. Mirski, J. H<>ffer, I. Aszen­
dorf i .B: Mark' Liteł'acl „wy!Powiadałi SWIO~t' 
ilądy n9 temat ekspeDymentowania w -IilOEfJl)i., 
'Podejścia do tematu getta w literaturze, ato· 
sunku tematu do idei etc. 

B. Mark, zamykając wieczór, wyraził opty­
mistyczny pogląd na kwestię rozwoju mło­
dych literatów, zapowiadając ze strony Związ 
ku dalszą pracę na tym polu. St. 

Zbiór żydowskich pieśni 
ludowych w języku rosyjskim 

Nakładem państwowego wydawnictwa 
„Goslitizdat" ukazał się w języku rosyj­
skim zbiór żydowskich pieśni ludowych. 
. Pieśni zostały przelożone przez A. Globa, 
N. Uszakowa, D. Brodskiego, L. Pieilkow­
skiego i innych. 

Zbiór zaopatrzony jest przedmową ro­
syjskiego· folklorysty I. Rozanowa, oraz ob­
szernym artykułem prof. I. Dobrus~na o ży 
dow~-kich pieśniach ludowych. 

Zbiór zawiera ponad 250 pieśni lu­
dowych. 

Lista dzieci żydowskich 
przebywających w Niemczech 

Wojewódzki . Komitet Żydowski otrzymał no 
wy wykaz dzieci żydowskich, zna}dują:ych 
się w Niemczech, posztikujących rodziny. Za 
interesowani winni zgłosić się do Wydziału 
Oświaty prrz.y Wojewódzkim Komitecie ży­
dowskim w Łodzi, ul. Więckowskiego 32 (po­
kój 12) w godzinach 12-3. 

Z okazji ślubu naszej 
Tow. IRENY WULKAN 

Bie"lsko, 
Ż Ob. HENRYKIEM SZANOERE.M 

Wałbrzych serdeczne życzenia na nowe} 
drodze życia zasy'la 

SNIP HASZOMER HA.GAlR. 
w Bieisiw, 

Z okazji urodzin cóteczki 
Tow. ZILBERBERG RóZl i M~żOWl 

składa serdeczne życzenia 
KOiHITET PARTII 

w Szczeci.nie 
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